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Rosya w Bułgaryi.

W tej chwili może już przybył do Sofii wy­
słannik cara,; generał-major świty, lir. G o l e ­
ni  s /. c z e w K u t u z o w aby wyręczyć swego 
mocodawcę w spełnieniu obowiązków ojca chrze­
stnego przy ..pomazaniu" bułgarskiego następcy 
tronu, Równocześnie zawitają do Solii: naczelny 
redaktor dziennika Swiet, p. K o m a r ó w ,  i re ­
daktor Noir. Wronia A m f y t a t a  r o w.  Sobo­
tnie telegramy przyniosły nam dwa, historycznej 
doniosłości dokumentu, towarzyszące politycznej 
misyi lir. Goleuiszczewa. W d e p e s z y  do księ­
cia Ferdynanda składa car M i k o ł a j  II „szcze­
re życzenia“ adresatowi z powodu decyzyi jego 
co do konwu-syi B o r y s a  i zapowiada wysła­
nie br. G o 1 e n i s z e z e w a z odręcznym swoim 
listem-, aby w imieniu jego wziął udział w uro­
czystości konwersyi ks. Borysa. Drugim doku­
mentem jest k o m u n i k a t  u r z ę d ó w  y. ogło­
szony obecnie w Prawił. Wiednifot. w którym 
rząd rosyjski wyraźnie oświadcza, że przez wy­
słanie Itr. Goleniszczewa. jako ojcu chrzestnego 
przy konwersyi Borysa w imieniu cara, p r z y -  
\x r a ćnit R o s y a  s w o j e  s t o s u n k i  z 15 u 1 g a- 
r y ą ,  j a k i e  i s t n i a ł y  do  r. ISSli, w którym 
Rosya ędwolala swoicli agentów z Bułgaryi.

„Bulgarya — czytamy w tym konutnikaeye 
rosyjskim — jest dziełem R osyi, a istnienie 
swoje zawdzięcza ciężkim oiiaront i wysiłkom 
ludu rosyjskiego. Już dla tego samego musiał 
rząd cesarski śledzić bacznie za objawami or­
ganizacji < >1 ty- wn tels k i ej w Bułgaryi. zwracać 
uwagę na jej obecne położenie i przyszłe losy. 
Oświadczaliśmy kilkakrotnie, że wyczekujemy 
otwartego wyznania ze strony Bułgarów i że 
potrzebnym jest zwrot ku lepszemu, aby prze­
szłość puścić w zapomnienie i dać początek na­
wiązaniu stosunków z księstwem, założonem na 
podstawie obopólnego; zaufania, wolnego od sa­
molubnych zapędów."

Komunikat uważa konwersyę Borysa za 
„ p i e r w s z y  k r o k 1' yy tym kierunku. Rosya 
ostrzegała przed zmianą konstytucyi tirnowskiej 
w r. 18D3. gdy zezwolono na różnicę wyznania 
dyn as ty i i reszty narodu.

- ,, I. głos Rosyi — czytamy dalej yv komunika­
cie, — która zawsze miała współczucie dla cier- 
pień szczepił wselflWuiegoi, spokreWniolićgo z nią 

\  religią, d o t a r ł  d o s e r e 15 u ł g a r ó yv. Lud 
jbułgarski i jego rządcy uznali potrzebę ochro­
nny dla wiary prawosławnej w kraju, uznali po­
trzebę jej utrwalenia, co jest zadatkiem utrzy­
mania nierozeryvalnyelt, duchowych węzłów, ja ­
kie Rosyę łączą z wyzwoloną przez nią Bułga- 

Wiadomość o tem powitano wszędzie yv Ro­
sji z szczera, sym patyą.“

Komunikat kończy się ośyyiadczeniem, że car 
„pod yypływem uczuć wspaniałomyślności i naj 
szczerszej życzliwości dla B ułgary i, u w z g 1 ę- 
d n i ł  p r o ś b ę  księcia Ferdynanda i raczył 
najłaskawiej odpowiedzieć na nią przez to, że 
do Sofii w. swojem imieniu j a k o  ś w i a d k a  i 
o j c a  c h r z e s t n e g o  przy sakramencie świe- 

v  tego pomazania małoletniego syna księcia, wry- 
ięvła br. Golcniszczewa-Kutuzowa“.

(W odpowiedzi na depeszę cara i słowra urzę- 
do:wego komunikatu rosyjskiego, złożył’ ks. F  e r 
<1 jy n a n d w'obec członków sobrania d o n i o- 
s ł <?. o ś w i a d c z e n i a ,  które rzeczywiście nie- 
kJanąanym są wyrazem nowego zwrotu polity­
cznego w Bułgaryi. Mianowicie w sobotę przy­
byli członkowie sobrania do pałacu księcia na 
uroczy «te posłuchanie i przyjęci byli w sali tro­
nowej. Prezydent sobrania T e o d o r o w  wyraził 
księciu podziękowanie narodu „za akt rzadkiej 
mądrości męża stanu i bezprzykładnego zapar­
cia się“ . Na to odpowiedział ks. F e r d y n a n d  
mniej więcej w’ następujący sposób:

„Óo uczyniłem, nakazywał mi obuwiązek mój 
wobec narodu, który od lat 10 w ręce moje 
składa /  zaufaniem swoje losy. L'o n i o s ł e m  
d l a  o j c z y z n y  o f i a r ę  t a k  w i e l k ą ,  a z a ­
r a z e m  t a k  o k r u t n ą  i g ł ę b o k o  s i ę g a -

j ą ą. , j a k i  ej  p r z y k I a d u n i e z u aj  d u j e ­
m y  w lii s t o r y  i. Jako rękojmię powodzenia 
i szczęścia Bułgaryi dałem własne dziecko, a 
p r z e z  t o  n a r u s z y ł e m  w ę z ł y  m o j e j  r<>- 
d z i j i  y i s t a r g a ł e m  t e ,  k t ó r e  m n i e  do 
z a e li o (1 u p r z y k u w a 1 y. W zamian za to 
nie żądam od mego ludu hałaśliwych owacyj, 
ni obłudnych hołdów, decz szacunku i zaufania 
do mojej osoby. Wyczekuję , że aata 2 lutego 
(star. sty lu) będzie punktem zwrotnym dla oczy 
szczenią opinii publicznej, ż e  od  t e g o  d n i a  
n i e  b ę d z i e  w B u ł g a r y i  m i e j s c a  d l a  
n i e g o d z i w e j  p r a s y ,  służącej tylko niskim 
interesom intrygantów, ż e b r a k n i e  m i c, j  s ea 
d l a  n i e s u m i e n n e j  o p o z y c y i ,  która bło­
tem napaści obrzuca osobę władcy i honor Buł­
garyi Mam niepłonną nadzieję, że słowa kou- 
stytueyi o świętości i nienaruszalności władcy 
nie będą na przyszłość czczym frazesem, a 
wszyscy Bułgarzy zjednoczą sie u hasła: j  e- 
d e n R ó g . j  e d e n w ł a d e a , j e d n a o j e z y-
z n a :

Książę Ferdynand zakończył swra mowę na­
stępującym zwrotem:

„ Z a c h ó d  r z u c i ł  n a  m n i e  <kt.at.hr.wi: 
brzask w s c h ó d  u opromienia moją dynastyę 

ośwdetla drogi naszej przyszłości".
Mowę księcia przyjęła russofilska większość 

posłów z niesłyebanem entiizyazmem. Do owa 
eyj tych przyłączyli się eankowi.ści i członko­
wie party i narodowej, podczas gdv radosławiści 
zachowali się spokojnie i chłodno.

Książę Feid jnand  wszedł sam i wprowadził 
Bułgaryę na nową drogę. Z poczuciem donio­
słości faktu otwiera on na oścież bramy Bulga 
rył dla Rosy i?) które zaniknął dla ni -j Stambu­
łów. R o s y a  s t a j e  d z i s i a j  ż e l a  z n a s t o ­
p ą  n a  z i e m i  b u ł g a r s k i e j ;  wypadek tu 
ważin i wyrokujący nietylko o przyszłości tego 
kraju i jego dynastyi, l e c z  z m i e n i a j ą c y  
c a ł y  Si  a n r z c e z y  n a  p ó 1 w y s p i e ;  1> a. I- 
k a ń  s k i n i .  Przewidzieć atwo, że we wszyst 
kich państwach bałkańskich podniosą reraz gło­
wę stronnictwa rusofilskie a intrygi i machina 
cye moskiewskie rozwiną się w całej pełni, gdy 
w Sofii znajdą punkt oparcia. Już Serbia dała 
dobry przykład, gdy skupczyna z entuzyazmem 
powitała zbliżenie się Rosyi do Bułgaryi.

Stoimy więc dzisiaj wobec dziejowego zna­
czenia m podków . Przcwidyrę&ą ani p^zL-powi' 
dać przyszłości nie potrzebujemy; lecz z obo­
wiązku stwierdzić musimy fakt niesłychanej zdo 
byczy, jaką- wzbogaca się dzisiaj Rosya, staj ic 
silną stopą na gruncie bułgarskim. Wobec roz 
wijającej się dzisiaj kwestyi wschodniej, jest to 
zdobycz, mogąca oddać Rosyi już w niedalekiej 
przyszłości nieocenione przysługi.

Z Sejmu krajowego.

Niejasne i niekonsekwentne wnioski komisyi 
gminnej o g m i n a c h  z b i o r o w y c h  uchwa­
lone tedy zostały na piątkowem w i e c z ó r  n e m  
posiedzeniu Sejmu. Wniosków kutnisyi, znanych 
już czytelnikom naszym, nie powtarzamy tutaj; 
z dyskusyi zaś sejmowej podnosimy fak t, że 
nawet z obozu konserwatywnego najróżnoro­
dniejsze o tych wnioskach wypowiadano zdania. 
Najpierw wystąpił członek Wydziału krajowego 
W e r e s z s z y ń s k i  z oświadczeniem, że W y­
dział krajowy nie może obliczać kosztów oiga- 
nizacyi, którą kto inny ma projektować; mówca 
prosi więc Izbę, aby nie uchwalała proponowa­
nego w tej mierze przez komisyę polecenia.

Następnie zabrał głos pos.. Piotr G ó r s k i .  
O mowie jego pisze nam nasz sprawozdawca 
sejmowy:

Wśród ogólnego naprężenia w Izbie zabrał 
glos pos. G ó r s k i .  I nie dziwnego. Wszakżeto 
jeden z „przyszłych filarów" stronnictwa stań­
czykowskiego, ten, którego wprowadzono do 
Sejmu po to, aby właśnie tam był rzecznikiem

nltrakonsei wah wnyeli żywiołów w kwestyi 
gminnej ten, o którym petersburski K raj pisał, 
jako o najznakomitszym w Europie znawcy 
stosunków gminnych. Oczekiwanie zatem było 
wielkie, a 1 e te ż  te m  w r e k s  ze  b y ł o  r o z ­
c z a r o w a n i e .  Objawiało się ono tem, że co 
oliwiła z grup}' postów, otaczających inoweę, 
odrywał się coraz to nowy słuchacz i szedł 
spokojnie na swoje miejsce, rezygnując z dal­
szego ciągu jego wywodów. Mowa p. Górskiego 
zrobiła ogółem wrażenie, eakby „spaliło na pa- 
uewceu. Nastrojona na 'g-.rdzo wysoki ton, na­
jeżona patetyeznemi porównaniami, rozpłynęła 
się w ogólnikachy bez żadnego, ale to literalnie 
żadnego materyalu faktycznego.

Pos. Górski zaczął od odpowiedzi, iż będzie 
nazywał rzeczy po imieniu, bez obawy, aby go 
nie nazw-ano „zacofańcem-, potem skonstatował, 
iż gmina nasza ma dc ;a<t> te same ramy, 
jakie jej zakreślono jeszcze w r. 1784. W tedj, 
gdy gmina miała małe jeszcze zadania", mogły 
one wystarczyć, nic wystarczają teraz, gdy na 
niej spoczęły wmżne obowiązki. Że tych obo- 
wiązkóiy gmina nie wykonuje, mówca „nie bę­
dzie przytaczał dowodów1*. Trzeba jej zmiany, 
a do tego prowadzą nas dwie, drugi- Jednę 
wskazuje wniosek dra Dunajewskiego, domaga­
jący się gmin zbiorowych, drugą wniosek po­
sła Potoczką o połączenie obszarów dworskich 
z gminami. Mowea oświadi-za się za wnioskiem 
dra I mnajewskiego.

Nic da się zaprzeczyć — ciągnął dalej poseł 
* ;órski, — ż e s a rn d z i e 1 u o ś ć o d r ę  b u a ob- 
s /, a r ó w d w o r s k i c h  j e s t  i n s t v t u e y ą 
p r z e s t a r z a .1.7). n i e i s t r. i e j a e ą •/, r e s z t a  
n a e a i y ni ś w i e <• i e p r o e z i e d y n i e G a- 
I i v y i i B u k o w i n } ' ,  jednak również niepo­
dobna niewidzieć tyeli n i c  be  z ji i e c z e ń s t w,  
j n k i e w y n i k 1 y b y  ze zniesienia owej odrębno­
ści. Dawne średniowieczne k ism ucye jedne po 
drugich p ad a ją . więc i owo niebezpieczeństwo 
jest bliższem, niżby sie zdawało. Połączenie ob­
szarów dworskich z gminami byłoby złem , bo 
prowadziłoby do „ z r u j n o w a n i a  w ł a s n o ­
ś c i  w i e l k i e j " ,  która ma ważne u nas za­
dania ekonomiczne i polityczno, a na dowiedze­
nie owego „złali mowea znowu „dowodów przy­
taczać nie będzie11. Połączenie to zresztą nie 
stworzyłoby jednostki zdolnięj: zej do enoigicznej 
dziahiłn;.,-^; b rz . v PmL , y^wor^ył
!>v się antagonizm snrzeeznv(!: interesów, (fiło- 
njf: . Ucz ictiisnw odróbi i>> »&qfarów '<•. sprzc- 
i. ruoś, i piclrytiuj,: 1). Hasło połączenia obszarów 
dworskich z, gminami nie wynika z potrzeb In­
du, lecz roznoszą je agitatorowie, jątrzący ten 
lud ((flosi/: To nieprawda!)

Że dzisiejsza gospodarka gminna jest daleką 
od doskonałości, „tego dowodzić niepotrzeba11, 
wykazały to niejednokrotnie odpowiedzi na kwe- 
styonaryusze Wydziału krajowego. Wójtowie, 
pokorni wobec silniejszych, są nielitościwi, tw ar­
dzi, bezwzględni', 'wobec słabszych, wobec sie­
rot, popełniają nieustanne nadużycia... {Energi­
czne protesty ze strony posłów se ^Stronnictwa 
ludowego11 i „Związku wdopslnego11. Głosy: To 
nieprawda!)

Pos. Górski (zniwszany). No! może nie wszę­
dzie tak jest, ale że tak bywa, to „możnaby 
udowodnić11. Dawniej chłop miał przynajmniej 
obawę przed władzą, dziś te czasy minęły bez­
powrotnie, ale w miejsce owej obawy nie zrodziło 
się jeszcze poczucie prawa. Najlepszy m środ­
kiem. ku temu prowadzącym jest myśl „gmin o- 
kręgowych11 poruszona we wnioskach dra Duna­
jewskiego, za któremi się mowea oświadcza 
(Parr'hjdiwych hraw).

Pos. R e y  krytykował ostro projekt gmin 
zbiorowych. Wytoczył cały szereg argumentów 
dowodzących ich szkodliwości, przypomniał, iż 
opinia ludu jednogłośnie się przeciw nim oświad­
czyła i wyraził się, że taka reforma, jak każdy 
eksperyment przymusowy, jest bardzo niebez­
pieczną próbą, nie można bowiem narzucać spo­
łeczeństwu tego, -czego nie chce. Na każdy 
sposób, gdyby nawet reforma projektowana

była korzystną, wobec lego, iż sięga giębjk ) 
w stosunki społeczne, silnie niemi wstrząie. 
że chce w nieb zaprowadzić wielki przewrót, 
odłożyć ją należy' do czasu, aż dla narodu 
pomyślniejsze nadejdą czasy niż dzisiejsze, 
aż j a ś n i e j  z a b ł y ś n i e  n a m  z o r z a  s w o ­
b o d y  (Ułdasl-i ne strony posłów włościań- 
sl:ich). Mimo to mowea gotów jest oświad­
czyć się za wnieskami komisyi, gdyż one 
nie prowadzą do merytorycznego załatwienia 
sprawy, lecz właściwie tylko żądają jej zbada­
nia teoretycznego, a mowea jest zdania, iż zua- 
danie to nie przybliży, lecz owszem oddali kwę- 
styę gmin zbiorowych (Brawo/.

Po przemówieniu W  a c h n i a n i n a , jako ge 
neralny mówca centra, zabrał głos pos. W ój- 
c i k. Polemizował on z wywodami posła Gór­
skiego. Powoływał się on, nietyle w Izbie, co 
w komisyi, na ustawę pruską, owoż mowoa za­
cytował, co o tej ustawie mówi dr. Kasparek, 
nazywając ją  „najbatamutniejszą pod słońcem11. 
Równocześnie trzeba zważać — pisze dalej 
dr. Kasparek — przy reformach wszelkich „na 
usposobienie ludu“. Owoż co do tego zapewnia 
p. Wójcik, iż usposobienie to zwraca się stano­
wczo przeciw gminie zbiorowej. Dowodem tego 
są wiece i zgromadzenia, dowodem stosyr pety- 
eyj, napływających do Sejmu, dowodu tego można 
zaczerpnąć w rozmowie z każdym chłopem.

Wobec jakiegoś „nowego wójta11 dotychczaso­
wy przełożony obszaru i wójt gminy zeszliby 
do rzędu jiacbolka, ale co gorzej, do tyiu władz, 
które dziś już mają prawo wtrącać się do gmi­
ny, przybyłaby nowa, Dziś gmina ma zwierz­
chnikami: starostę i namiestnika, Wydział po­
wiatowy i Wydział krajowy, do nieb przybyła­
by' piąta,;, a możnaby żywić poważne wątpliwo­
ści- czy tyle władz naraz utrzymałoby jednego 
chłopa (Ogromna wesołość).

Niedrobiazgową jest kwestya kosztów nowej 
inst.ytucyi, bo lud, wyciśnięty jak  cytryna, no­
wych ciężarów nie zniesie. Jeśli zaś zarzuca się, 
że gmina dzisiejsza szwankuje pod względem 
administracyjnym, ależ w takim razie — mówił 
p. Wójcik — połączcie panowie gminę z dwo­
rami; wtedy do naszej organizacyi przybędzie 
siła inteligentna, a przy dobrej woli pogodzimy 
się jakoś, a z "pewnością wyjdzie to na dobre 
krajowi i Ojczyźnie (Huczne brawo). Skoro jc- 
digtk się. nie możemy, skoro my żąda­
my czego innego, a panowie czego innego, to 
najlepszą drogą do zgudy jest zostawi.: to, co 
jest, ująwszy' gminom ciężarów, poprawiwszy, 
co konieczne (Wesoło.',i i. brawo). — Dlatego 
mówca oświadcza się przeciw komisyi (Brawo).

Po przemówieniach posła Andrzeja P o t o ­
c k i e g o  (pro) i sprawozdawcy komisyi lir. Woj­
ciecha D z i c d u s z y ' e k i c g o  jirzystapiono do 
dyskusyi szczegółowej

Przv ustępie pierwsży'ni; proponowanej przez 
komisye rezolucyd do rządu, pos. J a w o r s k i  
przestrzegał przed zbyt pospieszną reformą, gdyż 
zrobić ła tw o , ale odrobić trudno. Teraźniejszy 
stan administracyi wiejskiej nie jest tak zły, jak 
głoszą. W końcu sprzeciwia się mowea stanowczo, 
aby rezolucy'a o przygotowanie reformy gminnej 
wystosowaną była do rządu. Jest to rzeczą Wy­
działu krajow ego; a my ze stanowiska autono­
micznego schodzić nie powinniśmy. Stawia więc 
popraw kę, abyr wyrpracuwanie reformy gminnej 
poruczone było Wydziałowi krajowemu w poro 
zumieniu z rządem.

Pos. P i n i ń s k i uważa gminę zbiorową za 
fikcyę i oświadcza się stanowczo przeciw wnioskom 
komisyi.

Pos. P i ł a t  przemawiał za wnioskami komi­
syi; tak santo pos. G ó r s k i ,  poczem po przemó­
wieniu sprawozdawcy pos. W. Dzieduazyckiego 
Izba przy jęła ustęp I. w brzmieniu kom isyi, a 
odrzuciła poprawkę p. Jaworskiego.

Ustęp II. uchwaliła następnie Izba z popra­
wką p. Męeińskiego, iż — nie jiolcca się W y­
działowi krajowemu — ale wzywa się rząd, aby 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym zbadał 
koszta projektowanej reformy. Ustęp III. o za-
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zadaniu od reprezentacyi powiatowej zdania o 
wypracować się mającym projekcie* Izba na 
>«iosek p. Męeińskiego wyKreśliia. Koueowe 

Przyjęły wreszcie Izba w brzmieniu pro- 
posunAiiaia przez komisye.

Sprawózdame ‘lf S?p telegraficzne z ostatniego 
s o b o t m e g u  p ^ a ^ n i a  Sejmu uzupJnm  - 
następującemi .

Wniosek posła 1  a c o t  
zaprowadzenie klas ró 
wykładowym ruskim w 
skiem, o d s t ą p i ł  SejA^ 
k r a j o w e j  do  z b a d a  n ią .  -,

Wniosek posła 
kowej nauce obu języków krajowych w szko­
łach średnich, przekazał Sejm r z ą d #  w i wzglę­
dnie R a d z i e  s z k o l n e j  k r a j o w e j d p  z ba  
fl a  n i a.

Zwracamy' uvagę , że w s o b o t n i  n V * i ie -  
1 e g r a m o t y c h  u c h w a ł a c h  w k t ii i l » 
s i ę  p o m y ł k a .  Sejm nie uchwalił bowicji 
tych wniosków, jak skutkiem mylnego zesta 
wienia wyrazów powiedziano w naszym sobo: 
tnim telegramie, lecz przekazał je  Radzie szkol­
nej do zbadania.

Z mowy marszałka br. Stanisława B a d e- 
ń i e g o ,  którą tenże zamknął 8esyrę sejmową, 
przytaczamy 2 ustępy w dosłownem brzmieniu. 
Mianowicie co do uchwalonej przez Sejm usta­
wy o polepszeniu bytu n a u c z y c i e l i  l u d o ­
w y c h  wyTąził się marszałek, że Sejm „dla po­
lepszenia bytu materyalnego nauczycieli zrobił 
wszystko to, co  w o b e c n y c h  w a r u n k a c h  
s k a r b u  k r a j o w e g o  b y ' ł o  m o ż l i w c m .  
Mam nadzieję — mówił marszałek, — że ustawa 
ta w ten sposób przez kraj i interesowanych 
zrozumianą i ocenianą będzie11.

Nadto uwągi godnym jest z mowy marszałka 
ustęp następujący :

„Przez zmianę statutu kraj. spełnił w. S. akt 
sprawiedliwości wobec L w o w a  i K r a k o w a ,  
a zarazem uwzględnił długoletnie życzeuic po­
ważnego grona posłów. Niechaj mi będzie wolno 
widzieć w tej uchwale, a może i w myśli prze 
wodniej, która większością kierowała , ponowne 
usiłowanie zbliżenia wszystkich dodatnicu czyn­
ników kraju dla wspólnej pracy, co i  pewnością 
stać tsię zawsze.m oże, a zdaniem mojem i po 
w inner, bez ujmyr zasadniczych różnic między 
stronnictwami W twin .Joefati pojęta zmiana sta 
tutu nie pozostanie bez dodatniego wpływu na 
stosunki krajowe.-W c i ą g u  t e j  s e s y i  p a d ł o  
n i e j e d n o  s ł o w o  c i e r p k i e ,  a były i takie, 
k t ó r e b o l a ł y i s ł u s z n i e o f r i r z a ć a i o g ł y ;  
ale miejmy nadzieję, ż e  n i e  b y ł y  o n e  w y ­
n i k i e m  t e g o ,  co w s e r c u ,  że pozostaną e- 
pizodem, k t ó r y  s i ę  n i e  p o w t ó r z y  i że w 
przyszłej sesyi powrócimy do teg o , ezeni Sejm 
ten szczycić się m ógł, iż były tu nieraz gorące 
walki, a l e  n i e  p a d a ł y  s ł o w a ,  k t ó r e  o- 
b r a ż a j  ą i .które tylko poziom i znaczenie tej 
wysokiej Izby obniżyć mogąu.

Zasiłki i subwencje przez Sejm uchwalone.
(Dokończenie).

Na wydawnictwa: polskich podręczników dla 
szkół średnich 2.000 złr., ruskich 4.200 złr. 
Dla młodzieży kształcącej się w naukach i sztu 
kacb, ryczałt do rozporządzenia Wydziału kra 
jowego 2.000 złr. Wydziałowi krajowemu do 
uwzględnienia przekazano petycye Maryi Duni- 
kuwskiej, Alfreda Heera, Adama Kratochwila, 
Juliana Krupek, go, Wandy Czechowicz, Tadeu­
sza Rychtera, Maryi Kapiszewskiej, Jana Kazi­
mierza Olpińskiego, W ładysława Rossdorfera, 
Iwan? T ru s z a , Ireny Serdówny, Wilhełma 
Wachtla i Mikołaja lwasiuka. Odrzucono pety­
cye: Jana Olszewskiego, Feliksa Szklarskiego 
i W ładysław a Duciaka. Na „Macierz polską" 
5.000 złr., na stypendyum dla słuchacza wy-

A . FOGAZZARO.

DANIEL CORTIS.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

34 friią-o- (ialszy).
Daniel ścisnął pięściami skronie; wciągał z 

trudem w piersi jiowietrzc, otwierając usta.
Matka podała mu list w milczeniu. Patrzał 

na wyciągniętą rękę i kawałek drżącego w "lej 
jtapieru, nie śmiejąc go wziąć.

Głos dzwonka rozległ się na schodach. Daniel 
zadrżał.

— Proszę odejść, adwokat wraca.
-— Adwokat? odpraw go natychmiast.
— Proszę wyjść! — rzekł Daniel rozkazu- 

jąco.
Znowu się stała aktorką. "Przymała list w rę­

ce, głowę spuściła w ramiona, wlepiając oczy 
w twarz syna; potem, bardzo poważnym ru­
chem, położyła papier na biurku i wyszła po­
wolnym krokiem. Na progu zatrzymała się, pod­
nosząc w' górę załamane ręce.

Cortis wziął papier. Była to wizytowa karta 
porucznika Santa Gitilia, na niej skreślone na­
stępujące wyrazy:

„Masz, na coś zasłużyła. Na miejscu doktora 
zrobiłbym to samo. Pięknieby b y ło , gdyby 
wszystkie przyjemne i litościwe kobiety chciały 
się trzymać twego systemu. Zresztą twój mąż 
jest żołnierzem i moim zwierzchnikiem w sto­
pniu. Ja  już odwróciłem kartę; radzę ci: zrób 
to samo. Życzę szczęścia!11

— Otóż, już jestem — odezwał się Bogliet- 
ti. — Prawda, że nie bawiłem długo. Przynio­
słem stemplowany papier.

Cortis podniósł g łow ę, kierując na niego o- 
shipiafe oczy.

— Jeżeli pan pozwolisz -— mówił adw okat,— 
napiszę ak t w kilku wierszach.

Usiadł przy biurku.
— „Przez niniejszą prywatną umowę11 — je ­

stem zdania, aby przyjąć tę formę, dla uniknię­
cia kosztów'. Jak pan sądzisz?

Cortis dał znak głową nie odpowiadając. 
Boglietti pisał dalej. Raptem Daniel poszedł do 
drzw i, które matka zostawiła na pół otwarte 
i zamknął je  tak gwałtownie, że klucz wyleciał 
z drugiej strony. Potem stanął, spuścił głowę, 
jakby się pytał, skąd pochodzi ten hałas. Po
chwili usiadł na kanapie. Adwmkat nie nie ro
zumiał, eo się dzieje, spoglądał na niego ukrad­
kiem, siedział ciągle na tem samem miejscu,
w tej samej postawie — stręfw iał}.

Po dziesięciu długich minutach Boglietti po­
łożył pióro.

—  Już sk o ń c z y łe m , n iech  pan przeczyta , —  
a podając m u akt, d od a ł: —  R atujesz pan życ ie  
lu d zk ie .

— Jesteś pan tego pewny ?! — zawmłal Cor­
tis irwałtownie.

— Mój Boże, nie mogę powiedzieć, że iestem 
pewny. To są rzeczy, o których nigdy się nie 
wie na pewrne, ale sie dowiadywałem, jiowtó- 
rzono mi różne wyrażenia, różne fakta.... histo- 
ryę rewolweru, który pokazywał, i mnóstwo in­
nych... może fanfaronada... a może także... albo 
ja  wiem... zależy od usposobienia osobistego. 
Pan go znasz lepiej odemnie.

Cortis milczał ciągle; jego rozszerzone nii-ru- 
chome oczy musiały coś widzieć na podłodze.

T ak  różne w id zen ia  p rzesu w a ły  s ię  i zm ie­
n ia ły  bez ustanku  ja k  c ien ie: tw arz ojca z roz­
maitemu w yrazam i w  życiu  az do m arm urow ego  
spokoju  śm ierci. W id zia ł, ja k  jm woli o tw iera ł 
o czy , podnosił od podu szk i g ło w ę , potem  ca la  
jego postać w yp ro sto w a ła  s ię  w ob ec innej po­
staci, w ob ec c z ło w ie k a ^  który stąd tyyszed ł 
przed c h w ilą , a k tóry  k olejn o  patrza ł na n iego  
drw iąco.

— Pan podpiszesz naprzód, ja  potem rzekł 
adwokat.

Cortis podniósł zaciśnięte jdęśeie i syknąi 
między zębami.

— Nie, nie podpiszę.
Adwokat podskoczył na krześle; ramionami 

uderzył o poręcz krzesła, ręce otworzył, pod­
niósł brwi,

— Nie! — krzyknął Cortis grzmiącym gło­
sem.

Boglietti patizał na niego przez chwilę, po- 
czem zaczął zbierać papiery.

Wtedy straszna myśl przeleciata mu przez 
mózg. Pokój cały wypełnił się wyrazami: „San­
ta Giulia się zabił". To on go zabił odmową 
podpisu, a równocześnie dał wolność Helenie. 
Wyrzuty ścisnęły mu serce, z wyrzutami łączyła 
się głucha obawa i strach: nie miał spokoju, 
ani swej żelaznej woli.

— Co pan zrobisz po upływie terminu ?
— Wie pan dobrze. Zaskarżę go bezzwło­

cznie do prokuratora o oszustwo.
Wr tej chwili zastukano do drzwi. Cortis pod­

niósł głowę w milczeniu. Zastukano drugi raz 
mocniej; płaczliwy głos pani Cortis dał sie sły­
szeć:

— Danielu, Danielu! słówko tylko, błagam
cię,

— Proszę zaczekać — odparł Cortis.
Zamknął oczy, wyprostował się, poszedł pro­

sto de biurka, położył pod aktem wielki, wście­

kły  podpis, podał pióro adwokatowi i kii 
zdziwiony Boglietti podpisał kolejno, pożeg 
go szybko i równocześnie rzeki głośno:

— Proszę wejść.
Pani Cortis weszła w chw ili, gdy adwo 

wychodził. Spotkała się z nim w drzwiach, 
działa, że wychodzi zadowolony; przestrasz 
jej oczy pytały syna, stojącego na środku 
koju.

— Proszę powiedzieć, że już nie będę 
kawy, muszę iść do parlamentu; proszę rówi 
pamiętać, abym zastał, gdy wrócę, posłane łój

— Danielu, co ci jest na Boga?..
— Nic. jestem zmęczony, spać mi się ebc
W ziąl kapelusz.
— Danielu!
Postąpił dwa kroki ku drzwiom, cofnął 

zadzwonił na służącego, usiadł na kanapie.
— Sprowadź mi powóz.
Matka patrzała na niego, nie śmiejąc mói
W dwie nrnuty  późnipj w yszedł, zataez; 

się prawie. Na schodach powiedział służące:
— Gdyby mi się co stało, uwiadom nat> 

miast hrabinę Carre w hotelu Minerwy,” 
chociażby inne dano ci rozkazy — dodał, wi 
zajac jialcetr przez ramie na zamknięte dr«

O. d. r
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działu lekarskiego w Krakowie, oddającego się 
studyom w szkole operac. 500 złr., Tow. „Oświa­
ty ludoweju we Lwowie 1.000 zlr., w Krako­
wie 1.000 złr. Stowarzyszeniom rzemieślniczym 
ryczałt do rozporządzenia Wydziału krajowego 
1.50C złr. Towarzystwu pedagogicznemu we 
Lwowie na lwowską kolonię wakacyjną 300 złr., 
ua pokrycie kosztów walnego zgromadzenia 300 
złr. Kolegium profesorów szkoły politechnicznej 
we Lwowie na bibliotekę politechniczną oU0 
złr. Wydawnictwu dziełek ludowych we Lwo 
wie 1.000 złr.

C. Z a 8 i ł k i j e d n o r a z o w e .  Zasiłek dla 
czasopisma „Szkoła11 500 złr. Dla czasopisma 
„Muzeum“ 1 000 złr., „Kosmos11 400 złr., dla 
ruskiego „Tczytela14 0Ó£> złr. Towarzystwu ,,Pro- 
jw ita“ we Lwowie 3.000 złr. Na wydawnictwo 
ruskie „Posłannyk^ i książeczki misyjne 400 
złr. Towarzystwu oświaty ludowej w Tarnowie 
100 złr. Towarzystwo historyczne we Lwowie 
700 złr. Ryczałt na zasiłki dla burs mieszczą­
cych ubogą młodzież polską i ruską do rozpo­
rządzenia Wydziału krajowego w porozumieniu 
z Radą szkolną krajowa 4.000 zlr Dla Stowa­
rzyszeń akademickich ryczałt do rozporządzenia 
W ydział" krajowego 1000 złr.

P etyefe komitetu budowy doma słuchaczów 
lwowskiej politechniki, senała akademickiego 
w Wiedniu o zasiłek na „mensa academica*1 
i Stowarzyszenie „Der Pjłilosophen 1 nterstti- 

gs-Verein“ w lffig łn iu , odizucono.
i M i c k i e w i c z a  400 złr. 

^ |M ^ ^ |^ ^ ^ ^ H P n i s t o r y c z n e j  biblioteki we 
im. Szewczenki we Lwo- 

Urie na wydawnictwo dzieł ludowych ruskich 
-1000 złr. Komisy! arckeograficznej Tow. imie­
nia Szewczenki we Lwowie na wydawnictwo 
historycznych materyałów 1.00(1 złr. Ruskiemu 
Tow. pedag. na czasopismo dla dzieci Dzwinok 
200 złr. Pismu dla dzieci M ały Światek 100 złr. 
Ks. Bieleckiemu, gr.-kat. parochowi w Żużelu- 
a t  aowicyat sióstr służebniczek ruskich 100 złr. 
Siostrom służebniczkom w Starej Wsi 100 złr. 
\0ydawuictwu „Starodawnych prawa polskiego 
pomników* 1.500 złr. Tow. pum. naukowej im. 
Kraszewskiego w Przemyślu 100 zlr. Towarzy­
stwu „Szkilna poinicz11 w Kołomyi, we Lwo­
wie i w Stanisławowie po 100 zlr. Nassalskie- 
mn J. z Kołomyi na Bibliotekę dla ruskiej mło­
dzieży, jak  w r. z. 100 złr. Związkowi p il­
skich towarzystw sokolich na wydawnictwo pod­
ręcznika do nauki gimnastyk 100 złr. Tow. fi­
lologicznemu we Lwowie na czasopismo filolo­
giczne Eos 200 złr.

Petycye o subweneye Przedświtu i Szkółki 
domowej, . L. Weltze na wydawnictwo buchalte- 
ryi, polskiego Tow. geograficznego i Z. Koros- 
tefiskiego na wydawnictwo przemysłowo-handlo­
wej biblioteki odstąpiono Wydziałów’ kraj. do 
zbadania i ewentualnego przedstawienia wniosków 
na przyszłej sesyi sejmowej. Petycye zaś o aub- 
wencyę na czasopismo Lud, Jadwigi St.roko­
wej na wydawnictwo pisma Polski- Lud, Tow. 
ochrony zwierząt na wydawnictwo miesięcznika, 
dr. Radeckiego w Krakowie o subw encję na 
wydawnictwo Przewodnika hyyicuiczncgo Józefa 
bromowicza dla przeprowadzenia rozpoczętych 
przedsiębiorstw, odrzucono.

Dalej uchwalono instytutowi viwl,;icn'U dla 
dziewcząt w Przemyślu 300 złr., na szkołę ję­
zyka polskiego w Wiedniu do rozporządzenia 
Tow. biblioteki polskiej tamże 100, zakładowi 
wychowawczemu dla ubogich dziewez pod na­
zwa „Rodzina M a n i11 w Łomnej 306 /.Ir. Pety- 
cyę o subwencyę na ukończenie budowy tegoż 
zakładu w Łomnej przekazano Wydziałowi kraj. 
do zbadania i ewentualnego przedstawienia wnio­
sków na najbliższej sesyi sejmowej. Petycye: 
Stowarzyszenia „Katholischer Schul-Verein ttlr 
Kna,benhandarbbit“ w Wiedniu oraz Stowarzy­
szenia nauczycielek we Lwowie o subwencyę na 
budowę domu, odrzucono.

D. T e a t r ,  ś p i e w  i m u z y k a :  Teatr pol­
ski w Krakowie do rozporządzalności Wydzi iłu 
krajowego 8.000 złr. Budowa teatru w Krako­
wie 4 i -5 półroczna rata na opłatę procentów 
od pożyczki 150.000 złr., zaciągniętej przez 
gminę m. Krakowa 7.500 złr. — Teatr polski 
i opera polska we Lwowie do rozporządzalnuści 
Wydziału krajowego: a) dramat i komedya 
14.200 złr., b) opera polska 10.000 złr.

Teatr ruski pod zarządem Towarzystwa „Be- 
»idyu do rozporządzalności Wydziału krajowego 
7.250 złr Towarzystwo muzyczne w Krakowie 
800 złr. Konserwatorynm Towarzystwa muzy­
cznego w Krakowie 2.0u0 złr. Towarzystwo 
muzyczne we Lwowie 3.000 złr., w Samborze 
100 złr., im. Moniuszki w Stanisławowie 100 
zlr., w Kołomyi 100 złr. Towarzystwo „Har­
monia11 we Lwowie 300 złr. Tow. „Lutnia11 we 
Lwowie 500 złr. Tow. śpiewackie £ Boja)U we 
Lwowie 300 złr. „Echou 3U0 zlr. Tow. „Lutnia11 
w Krakowie 300 złr. Teatr im. F redn  w Sta­
nisławowie, do rozporządzalności Wydziału kra­
jowego 1.000 złr. Salomei Lipińskiej, wdowie 
po skrzypku, jednorazowy dar z łaski o.U złr.

Petycye o subwencyę na zabiłki i kształcenie 
sic w śpiew!e lub muzyce: Stanisława Sienkie­
wicza (Henryk Roland), Ireny Bohusówny, Kle­
mentyny Ludkiewicz, Anieli Dwornikiewicz, He­
len;. Rojek, Maryi kleczyńskiej, Zofii Hoehber- 
ger, Jadwigi Wolskiej, Bronisławy Henisz, Szy­
mona SzalUa, Zofii Gralewskiej, Teodora Bar­
ków, Leona Rosenbauma, Maryi Szelińskiej, Sa­
lomona Uricli, Wandy Zawistowskiej, Julii Wi­
śniewskiej, Wandy Radkiewicz, Kamil. Gąsio- 
rowskiej, Karoliny Prochaska. Henryka Opień- 
skiego, Adama Didura, przekazano Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i w miarę rzeczywiste­
go uzdolnienia i kwalitikacyi petentów do u- 
względnienia. Jako na szczególne uwzględnienie 
i pomoc istotną zasługują, zdaniem komisyi bu­
dżetowej, w pierwszym rzędzie d. Stanisław 
Sienkiewicz i panna Irena Bobusi.wna.

Petycye) miasta Lwowa o częściowy zwrot 
wydatków poniesionych na restanraeyę sali tea­
tralnej w gmachu hr. Skarbka, krakowskiego 
Tow. przyjaciół muzyki „ Harmonia “ o subwen­
cyę i pety cyę dr. Juliusza Bandrowskiego i Lu­
dwika Hellera co do urządzenia sezonu opero­
wego w Krakowio, względnie wy nagrodzenia za 
urządzony już sezon w roku 1895, przekazano 
Wydziałowi kraj. dla zdania sprawy na najbliż­
szej Sesyi sejmowej. Odrzucono zaś petycye: 
Stanisława Konopki. Adeli Czerwińskiej, Zy­
gmunta U rbanyego, Kamili Gembarzewbkiej, 
Mikołaja Falinskiego. Antoniny Kwiecińskiej.

Maryi Praschil z Kołomyi, Maryi Mareząjg:*e 
Lwowa, Aleksandra Nowalew icza, wrajpśtkich 
o suDwencye krajowe tytułem w sparci^ lub u- 
móżliwieni„ dalszego kształcenia się w zawo­
dzie artystycznym.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 10 lutego.

W sobotę zamknięto pierwszą ’ sesyę nowego 
Sejmu. Ważną uchwałę pow*jął Sejm na ostataiem 
swojem posiedzeniu. U s t a w a  o p o m n o ż e n i u  
l i c z b y  p o s ł ó w  z . K r a k o w a  i L w o w a  u- 
chwalona w drugiem" czytaniu zyska bez wąt­
pienia sankcję cesarską i wejdzie w życie już 
w niedalekiej przyszłości. W  Krakowie i we 
Lwowi& rozpisane więc będą wybory uzupełnia­
jące, które ogółem w k.uryi miejskiej zwiększą 
liczbę posłów o trzech.

Uchwała ta, jak nie mniej ustawa o polepsze­
niu bytu nauczycieli ludowych, są może jedyne- 
mi zdobyczami ubiegłej sesyi, które wogóle przy­
jęte będą w szerszych sferach ludności z pewnem 
zadowoleniem. Co do innych spraw zasadniczych 
wytknięto dopiero d ro g i, które do ich załatwie­
nia prowadzą.

Dzienniki lwowskie donoszą, że przed zamknię­
ciem Sejmu odbyło także posiedzenie „sejmowe 
Koło polskie11 i uchwaliło kilka ważnych zmian 
w dotychczasowym r e g u l a m i n i e  w y b o r ­
c z y m  k o m i t e t ó w  c e n t r a l n y c h .  Miano­
wicie zmieniono 4 paragrafy (4, 11, 12 i 13) 
w tym kierunku , że najważniejsze sprawy roz­
strzygane będą odtąd na w s p ó l n y c h  p o s i e ­
d z e n i a c h  kom itttu centralnego, których termin 
oznaczą każdym razem prezesowie obu oddzia­
łów (wschodniej i zachodniej Galicyi) we wspól- 
nem porozumieniu.

Na owych wspólnych posiedzeniach będą redy 
zapadały uchwały co do wyboru osób wpływo­
wych do zawiązywania komitetów przedwybor­
czych dla kuryi mniejszych posiadłości, miast, 
Izb handlowych i większych posiadłości, oraz co 
do sposobu utworzenia i liczby członków komi­
tetów miejscowych. Odezwy do wyborców, które 
dotychczas ogłaszał każdy oddział z osobna, 
będą teraz uchwalane na wspólnem posiedzeniu.

Przy wyborach do Rady państwa, obowiązany 
jest komitet centralny (dotychczas było to atry- 
bucyą oddziałów) na posiedzeniu wspólnem obu 
oddziałów wziąć pod rozwagę, które osuby po­
winny być wybrane posłami, dla skutecznej o- 
brony w Radzie państwa interesów kraju i dla 
utrzymania łączności między Sejmem krajowym 
a reprezentacyą kraju w Radzie państwa. Ko­
mitety miejscowe tych powiatów i mi»st, które 
tworzą jeden okręg wyborczy, porozumiewają się 
między sobą co do przedstawienia jednego kan­
dydata na posła tego okręgu. . Sposób tego po­
rozumiewania się oznaczy przy każdych wyborach 
instrukeya, uchwalona przez komitet centralny 
na wspólnem posiedzeniu obu oddziałów. Instruk 
cyę tę układały dotychczas oba oddziały komi­
tetu centralnego, każdy dla sweg.< zakresu dzia­
łania.

Z  P a r y ż a .  • 4- • \ f
Tcmps omawia w osobnym artykule agUucyę 

socjalistów i radykałów za z n i e s i e n i e m  
s e n a t u ,  i pisze między inuemi, że estronnic- 
twu republikańskie nie przyłączy się do tej 
agitacyi, tern bardziej, że za pomocą środków 
czysto-konstytucyjnych, mianowicie przy doko- 
nywających się co trzy lata częściowych wybo­
rach do senatu, ludność może przeprowadzić 
„rewizyję senatu11. Za kilka tygodni już kraj 
będzie miał sposobność przez wybory radców 
municypalnych, którzy są głównymi wyborcami 
senatorów, przygotować grunt do przyszłych 
wyborów senackich, mających się odbyć w ro­
ku 1897. Stronnictwa radykalne i socyalistyczne 
postawiły wobec tych wyborów swych w ła­
snych kandydatów we wszystkich okręgach. 
Na tej więc drodze, legalnej i konstytucyjnej, 
mogą żywioły radykalne wywrzeć wpływ na 
skład senatu i usposobienie tego ciała ustawo­
dawczego, — nie potrzebują uciekać się wcale 
do zmiany konstytucyi. Zresztą Temps bez zanie- 
pukojenia oczekuje tej legalnej „rewizyi sena­
tu 11, gdyż przekonany jest, że ogól francuskie­
go narodu pod tym względem nie pragnie zmia­
ny i zadowolony jest z działalności senatu.

Wezwanie R o a r i e r a  do sędziego celem 
przesłuchania w spran ie k o l e i  p o ł u d n i o ­
w y c h  wskazuje wyraźnie, że rząd chce nadać 
toczącemu się śledztwu charakter polityczny, 
nie oszczędzając bynajmniej zawikłanycli osobi­
stości politycznych ze stronnictwa oportunisty- 
czncgo. Rourier ze swej strony oświadcza, że 
nie usłucha wezwania, ponieważ podpisane jest 
n it przez sędziego śledczego R e m p 1 e r a , lecz 
przez zwykłego sędziego P o i t t c r i n a .  Mini­
ster sprawiedliwości przed kilku dniami ode­
brał sprawę z rąk Remplera i powierzyłjśledz- 
two zwykłemu sędziemu, na co zwrócono po­
wszechna uwagę, uznając ten krok ministra za 
nielegalny. Rouvier polecił swemu adwokatowi, 
żeby skonstatow ał, o ile delegacya Puitte- 
vina zgadza się z ustawą; zanim to nastą­
pi, Rourier postanowił nie zgłaszać się do 
sędziego. Z innych członków partyi oportuni- 
stycznej wezwany został także D e l o n c i e .  Se­
nator M o n i s  zapowiedział z tego powodu in- 
terpclacyę do rządu.

Dzienniki zwracają uwagę na szerzący się 
w Paryżu antisemityzm. Znany ekonomista b e ­
ro  y - B e a u 1 i e u przed paru laty założył To­
warzystwo postępu socyalnego, które regularnie 
urządza odczyty popularno-naukowe. Otóż w ła­
śnie na jednym z takich odczytów antisemici 
urządzili skandal i nic chcieli dopuścić do głosu 
prelegenta L e v y’e g o , przerywający? mu co 
chwila okrzykami: „Precz z żydami! Do Ghet- 
to!“ i t. p. Prezes L e r o y-B e a u I i e u z wielkim 
trudem uspokoił obecnych, wzywając ich do to- 
lerancyi. Manifeslaeya antiseinicka miała jednak 
bardzo ostry charakter.

Z  Turcy i.
Prezydent gabinetu bułgarskiego od kilku dni 

bawi w Konstantynopolu. Idzie tutaj zapewne 
o porozumienie z sułtanem, jako  zwierzchnikiem 
Bułgaryi, aby pogodził się z nowym kierunkiem

politycznym, a może także, aby udzielił swego 
zezwolenia na obwołanie Bułgaryi niezależnem 
państwem. Tnroya jest dzisiaj w jak najlepszych 
stosunkach z Rosją, a na utrzymaniu ich /^aloży 
jej bardzo wiele, bo szachuje niemi inne pań­
stwa Europy. Turcya więc z pewnością' fałni 
dla Bułgaryi wszystko, czego Rosya zażąda. 
Tern tłómaczyć należy, że S t o i ł  o w doznał 
w Konstantynopolu jak  najlepszego przyjęcia.

Donoszą też z Konstantynopola, że B t o i i  o w 
prosił sułtana, aby kazał się zastąpić przy kpn- 
wersyi ks. B o r y s a .  Zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, że sułtan, jako z w i e r z c h n i k  B u ł ­
g a r y i ,  nie pozostanie meczy nnym przy t?Vw a 
żnym akcie i upełni żądanie Stoiłowa. W razie 
zaś takim byłoby to niemal pośredniem uzna­
niem F e r d y n a n d a ,  albowiem sułtan me 
może mieć interesu w konwersyi syna ks. Ko- 
burskiego, lecz w konwersyi syna i następcy 
tronu księcia b u 1 g a r s k i e g o,

Prócz tego Stoiłow ma czynić starania co do 
ustępstw pewnych na rzecz Macedonii już to 
żądając mianowania nowych biskupów, już to 
przez zaprowadzenie reform wewnętrznych w tym 
kraju.

Rokowania w sprawie pokojowego zakończe­
nia powstania w Z e i t u n nie odniosły żadnego 
rezultatu, ponieważ żadna z obu stron nie chce 
przyjąć warunków, postawionych przez drugą.

Turcy postawili następujące warunki: W yda­
nie broni, w y d a n i e  p r z y w ó d c ó w  i odbu­
dowanie koszar. Obrońcy Zeitunu żądają, aby, 
jeżeli oni mają wyddc broń wojenną, z wyją­
tkiem broni do polowania i pistoletów, rozbrojo­
no także Muzułmanów w Zeitun i okręgu Ain- 
tab. Oblężeni odmawiają wydania przywódców 
twierdząc, że ich wogóle nie mają i nie zga­
dzają się na odbudowanie koszar, albowiem zbu­
rzyli je  Turcy. Nadto żądają oni ze swej stro­
ny uwolnienia od podatku od wina za upłynio- 
ne 6 i przyszłe 3 lata, oraz mianowania guber­
natorem chrześcijanina.

Ciało dyplomatyczne, któremu powierzono po­
średnictwo w rokowaniach, uważa instrukeye 
swoje za wyczerpane. Ambasadorowie w Kon­
stantynopolu nie zaniechali jednak usiłowań, 
dążących do ugody, i w piątek odbyli konferen- 
cyę nad tą sprawą. Minister spraw zagrani­
cznych, T e  w f i k  pasza, odwiedził w czwartek 
ambasadorów, celem porozumienia się z nimi.

Patryarchat armeński czynił ambasadorom 
jirzedstawienia w sprawie przymusowego prze­
chodzenia w znacznej liczbie Armeńczyków na 
wyznanie muzułmąń&kję, oraz w sprhwic li­
cznych aresztowań Armeńczyków, z których na­
wet starców nie wyłączono.

W ostatnich dniach aresztowano wielu M 1 o- 
d o t u r k ó w ,  a we czwartek także pewnego ofi­
cera od maiynarki.

150 roczricalurodzin Tadeusza Kościuszki.

W  tych dniach przypada nader radosna rocznica 
dli narodu polskiego, gdyż dnia 12 bm. upływ a  
lar 150, jak w kościółku parafialnym w K ossowie, 
na L itw ie, ks. Rajmund Korsak chrzcił nowo naro­
dzonego synka Ludwika i T ek li Kościuszków, 
t N jkt n ip . przecz u m ł  wówczas, jakim blankiem to 
i;ierahwl«j zajaśnieje na dziejowem niebie' Polski, 
nikt m e przew idyw ał, z(ę() b id zie  to g i. iażok pierw ­
szorzędnej w ielkości, która promieniami swnjemi roar. 
jaśni mroki dziejów- ojczystych.

N iem ow lę to, które w dniu 12 lutego 1740  roku, 
obdarzono trzema im ionam i: A ndrzeja , Tadeusza, 
Bonawentury, miało stać się w całem znaczeniu 
słów  człow iekiem  wielkim .

Historya pod mianem tein w ylicza ca łe  szeregi 
uczonych, królów i wodzów, czy jednak w szyscy ci 
w ielcy nie są nimi tylko w pewnym kierunku ?

Znajdujemy wśród nicli genialnych uczonych, p o ­
lityków  i wodzów -  ludzi wielkich bardzo nie 
wielu. Bo czyż zasługuje na miano to polityk, lub 
wódz genialny, którego gwiazdą przewodnią jest  
w łasne ja , którego celem osobiste w yniesienie się 
nad tłum y ?

Ten dopiero, co mogąc się w ynieść nad nie, co 
mogąc być wielkim , nie dąży do osobistych celów, 
lecz um iłow awszy swój naród, pośw ięca się dlań, 
stąpając drogą cnoty i chw ały, godzien nosie m ia­
no piaw dziw ie wielkiego człow ieka.

W tem znaczeniu nie zna historya nasza nikogu  
bardziej godnego tego miana, jak  Tadeusz Kościu: 
szko. Uznali to swoi i obcy.

W ieflji ten człowiek , wzór cnoty i poświęeenia, 
b y ł j e d u k  zarazem i wielkim wodzem.

W tym w zględzie nawet najwięksi w ielbiciele  
zw ycięzcy z pod R acław ic nie ocenili go dostate­
cznie.

Kościuszko przebyw szy praktyczny kurs nauki 
wojennej w walce o wolność am erykańską, w y­
łam ał się ze starej zapleśniałej rutyny, która w 
XVIII w ieku pętała ówczesne armie i pierwej 
niż Bonaparte zaczął sztukę wojenną wprowadzać 
na nowe tory. U dowodnił to już w r. 1792 , przed­
kładają^ znakomity projekt pokonania i wyparcia 
z granie R zeczypospolitej najezduiczycli wojsk mo­
skiew skich, udowodnił następnie na jiolacli R acła­
wic i ood murami W arszawy w czasie jej ob lę ­
żenia.

Obrona W arszawy a r , 1794 , to arcydzieło sztuki 
wojennej. Kościuszko okazał się w niej znakomitym  
wodzem i genialnym inżynierem.

Gdy w lipcu Prusacy i Moskale rozpoczęli ob lę­
żenie, fortyfikacye stolicy b y ły  więcej niż niedo­
stateczne. W siedm tygodni później, gdy król pru­
ski przekonawszy się o bezowocności wszelkich w y­
siłków , cofnął się z pod niej w nocy z 5 na 6 
września, W arszawa była silną fortecą, a forteca 
ta pow stała wśród bezustannej walki pod ogniem  
pruskich i m oskiewskich bateryj. Oficer pruski, któ 
ry należał do armii oblężniczej, mimo woli naj­
w iększe pochw ały oddaje w swoim pamiętniku na 
szemu wodzowi. „Od trzech tygodni, powiada, stoi­
my pod W arszawą, od trzech tygodni patrzymy na 
nią, krwawe o nią toczymy boje, a ona zawsze ró­
wnie od nas daleka... Co dzień z tych samych szań 
ców grzmią przeciw nam arm aty; ha , n ietylko z 
tych samych, lecz z coraz now szych. Szańce te spra­
wiają takie wrażenie, jakby miały w łasność po­
ruszania się naprzód, bo idą kn nam. wciskają się 
w nasz obóz.11

Po wielkich dniach 4 kw ietnia i 6 września na­
stąp ił 10 października. Na polach M aciejow ic, nie 
mogąc zw y c ięży ć , padł K ościuszko ciężko raniony. 
Z nim razem padła Rzeczpospolita —  nie zdołał

jej ocalić od rozbicia , >dle ocalił od hańby. Bez 
Kościuszki i bojów jego  Rzeczpospolita poszłaby  
b yła  w niewolę w rogów jak nędzna niewolnica, 
dzięki jemu padła jak  rycerz w aleczny.

To też upadła tylko dawna R zeczpospolita, ale 
nie P o lsk a , ale nie naród polski. Polska poszłar 
dalej z chorągwią rozwiniętą przez K ościuszkę, zt 
chorągwią wolności, równości i sprawiedliwości bra­
terskiej. Dopóki chorągiew t a , chociaż potargana 
przez ciosy wrogów, tkw i w rękach narodu, dopó­
ki powiewa nad jego  g ło w a m i, póty przyszłość do 
nas naleź.y.

'Vf<fc w 150 rocznicę urodzin Tadeusza K ościu­
szki, największego z Polaków, cześć mu i ch w ała!

K R O N I K A .
K r a k ó w , 10 lutego.

Ohchód 150 rocznicy urodzin T. Kościuszki
urządza 12 b. m. (we środę) w Krakowie T ow a­
rzystwo imienia bohatera z pod Racławic. W ydział 
Tow arzystw a uchw alił w sobotę następujący tego  
p r o g r a m  o b c h o d u :

We środę o godzinie 11 uroczyste, dziękczynne 
nabożeństwo na W aw elu.

Na Rynku grać będzie, koło kamienia pamiątko­
w ego, muzyka „Harm onii11 w czasie od 12 do 2 
w południe.

Kamień pam iątkowy, przybrany wieńcami, ośw ie­
tlony będzie wieczór kolorowemi lampkami.

W ydział T ow arzystw a imienia Tad. Kościuszki 
uprasza zarówno swoich członków , jak patryotycz- 
ną ludność Krakowa o liczny udział w uroczystem  
nabożeństwie na W awelu.

Ola Tow. „Szkoły ludowej11 złoży ła  p. ller- 
mina Bauer kwotę 2 złr. 3 ct., zebraną na zaba­
wie dziecinnej.

Z Towarzystwa ogrodniczego. W e środę d. 12
b. m. odbędzie się w sali w ykładowej gmachu che­
micznego uniw ersytetu Jagiellońskiego ogólne ze­
branie kralc. T ow arzystw a ogrodniczego. Początek
0 godz. r5. po południu. Na porządku dziennym od­
czyt p. K łusa „O nawozacli i naw ożeniu11.

W Czytelni dla kobiet w Krakowie, w obec li-
cznio zgromadzonych słuchaczek, profesor dr. Byli- 
cki w y g ło sił dw ie pogadanki, których treścią b y ły  
wrażenia, z podróży prelegenta na półw ysep Skan­
dynawski i Morze Lodowate. I)r. Bylicki przedsta­
w ił szereg ąieziniernie c iek aw ych , a prawdziwie 
malowanych słowam i obra/ów północy. Najmniej 
wrażliwa wyobraźnia mogła odtworzyć grę barw i 
tonów, składających się na czar i grozę dnia i no 
cy arktycznej. N astępnie prelegent umysłem wra­
żliwym na piękno przyrody i badawczością podró­
żnika , z prawdziwą znajomością rzeczy opisał bo­
gactw o fauny północnej, urządzenia społeczne i to­
warzyskie , charakter, rozwój intelektualny i fizy­
czny, temperament i stroje Szwedów, N orwegów i 
Lapończyków.

Klub pruwników w Krakowie. Statuty Klubu 
prawników zostały przez namiestnictwo zatwierdzo­
ne. W alne zgromadzenie celem ukonstytuowania się 
Klubu i wyboru w ydziału odbędzie się jutro we 
wtorek o godz. fi po południu w lokalu tegoż Klu­
bu pod 1. 24 w Rynku (dom p. K osydarskiego) na
1 piętrze.

B&I KOSi/UlilOWy W kn&yllie jjowszechnem, któ­
ry sjg odbył w sobotę, zapełn ił sale tego stowa­
rzyszenia. N ieco za ciasno b y ło  już w sali hotelu  
Emopjejskiego, lecz za to- bawiono się ochoczo, a 

‘ kóm lsya zabawowa przyjm owała licznych gości 
z całą serdecznością. Sale b y ły  pięknie udekorowa­
ne festonami, drzewkami, a wspaniała garderoba, 
z drogich makat i dywanów urządzona przez p. 
Kajała, wszystkim się podobała. Bawiono się aż do 
8-mej rano. Tańce prow adził p. Ganszer, to też 
zabawa szła  z życiem i dziarsko. K ost/um ów  było  
dużo i w iele charakterystycznych. Zapamiętaliśmy 
z pań następ ujące: dwie paryskie studentki, siostry  
pny Post.; idealna „G retchen11 i cyganka, siostry  
pny Zającz1.; Serbka p. Różan.; cyganka p. Lei., 
Krakowianka p. Gan.; prócz tego amor, Egipcyau- 
ka, B ułgarka i w iele innych. W kostyumach mę­
skich przeważały uniformy wojsk polskich, było  
kilku ułanów K ościuszkowskich, ładny b y ł uniform 
pułkow nika w łosk iego p. Róż., hiszpański p. Raj., 
Sak. i w iele innych. W  zabawie w zięli udział ofi­
cerowie z 13 i 20  pułku, dostarczając dzielnych i 
w ytrw ałych tancerzy. Bal rozpoczęto polonezem , a 
pierwszą parę prow adził starszy radca sądu w yż­
szego p. Herold z p, dyrektorową Dawidowską, 
następnie prezes kasyna p. dyr. Dawidowski z p. 
B itn erow ą; par było  kilkadziesiąt. Do pierwszego 
kadryla i mazura stanęło par 1 28 . Orkiestra 56 
pułku pod kierunkiem kapelmistrza p. Iłeydy  gra 
ła  wybornie. Po raz pierw szy wykonano nowe ka­
dryle H eydy na tematach polskich zręcznie u łożo­
ne. Polkę „Sztafetę11 M. Siebera grano na żądanie 
trzy razy. Prócz kostyumów w iele pań zwracało  
uwagę elegancką, toaletą, a przedew szystkiem  uro­
dą. W iele pięknych tw arzyczek przesunęło się przed 
oczyma. Prawie nikt do rana sali balowej nie opu­
śc ił. —  Następna zabawa odbędzie się w ostatni 
wtorek dnia 18 b. m.

Wypadek w szpitalu św. Łazarza. Teofil Ko- 
strzew ski, lat 30 liczący, bednarz ze S łotw iny, le­
czony w oddziale chorób zewnętrznych w szpitalu  
św. Łazarza w K rak ow ie , usiadł nieostrożnie w 
oknie korytarza oddziałowego, po którym się prze­
chadzał, i straciwszy równowagę, spadł z II piętra 
na ogród szpitalny. Stan chorego jest groźny. —  
W wypadku tym nie można stanowczo w ykluczyć 
usiłowania samobójstwa.

Dyrekcya poczt ogłasza: Z dniem 16 b. m. wej­
dą w życie urzędy pocztowe ze zw yktym  zakresem  
czynności w m iejscow ościach: Niżborgu Nowym
(powiat Husiatyn) i Hołhoczach (pow-iat Podhajce). 
Okręg doręczeń urzędu pocztow ego w Niżborgu N o­
wym obęjmowmć będzie gm iny i obszary dworskie: 
Niżborg N ow y, Niżborg Siary, tudzież gm iny My- 
szkow ce i Olejów. Do okręgu urzędu pocztowego  
w Hołhoczach należą gm iny i obszary dw orskie: 
H cłlioezc i W olica, tudzież gm ina Zastawce.

Z dniem 6 b. m. otwartą została w Sarzynie 
(powiat łańcucki) p r z y  istniejącym tamże urzędzie 
pocztowym stacya telegrafu z ograniczoną służbą  
dzienną.

Dyrekcya ruchu w Krakowie donosi, że po u- 
sunięciu przeszkód dnia 6 lutego b. r. został ruch 
całkow ity na szlakach lokalnych kołom yjskich pod-

Odznaczenia. Wicnrr Zty. ogłasza: Cesarz na­
dał profesorow i gim nazyalnemu w Tarnowie, Jano­

wi K ó r n i c k i e m u ,  ty tu ł radcy szkolnego z u- 
wolnieniem od taksy.

Cesarz nadał starszemu nauczycielowi szkoły lu­
dowej w Rymanowie, Piotrowi B u i j a k  o w i ,  sre ­
brny krzyż zasługi z koroną.

Tir Tadeusz TerfH ©tworzył kancelaryę adw o­
kacką w Ti m ow it.

Z Wieliczki. Dnia 16 L tegc  b. r. odbędzie się 
wieczorek, w którym udział biorą w yłącznie dzieci 
szkolne. Pafigrum : „Powrót ta ty 11 A. M ickiewicza, 
przedstawiony scenicznie. Chór uczennic. „F nn io11, 
komedyjka w 2 odsłonach B olesław icza. Chór uczen­
nic. W antraktach przygrywać będzie orkiestra s a ­
linarna. Dochód na lńedne dzieci szkolne. Początek  
o godz. 5 1 .

Poseł m. Biały, ( ła zc la  N arodow a- donosi: „P o­
nieważ poseł miasta Biały, p. dr. Rosner, zupełnie 
zaniedbyw ał wykonywania obowiązków poselskich  
w ubiegłej sesyi sejm ow ej, przeto zarządził hrabia 
m arszałek powstrzymanie w ypłaty  dyet poselskich  
p. Rosnerowi, za czas, jak długo ou w Sejmie bez 
praw idłow ego urlopu się nie pojawiał. Tak więc 
p. Rosner, który dopiero w ostatnim tygodniu w 
Izbie się p o ja w ił, podnieść m ógł z kasy sejmowej 
tylko 7 5  złr. tytułom  dyet i kosztów' podróży. Ża .  
lir. marszałek postąpił w  tej sprawie zupełnie s łu ­
sznie —  nikt wątpić nie m oże.11

Zmarli. W Rzymie zmarł senator Giuseppe F io -  
r e l l i ,  urodzony 1823 r. w Neapolu. Już jako 
dwudziestoletni m łodzieniec kierow ał wykopaliska­
mi pompejańskiemi. Różniej b y ł naczelnym dyre­
ktorem muzeów i wykopalisk w Rzymie. Od niego 
pochodzą najważniejsze pompejańskie odkrycia.

Pewne zarobki pobcczne. W dziennikach czyta­
my c/ęsto  ogłoszenia o pewnych, stałych , bardzo 
intratnych zarobkach pobocznych, które n ieiaz tego  
lub owrego biedaka skła.iiaja do zgłoszenia się po 
takie zajęcie. Następujący przykład posłuży zape 
wae za ostrzeżenie pized podobnego rodzaju oszu­
stwami: Pewna sierota, iimiejac.i pięknie haftować, 
w yczytała takie ogłoszenie firmy berlińskiej „Karl 
Lenning11 i zg łosiła  sit' tam listow nie o robotę. 
Wkrótce też otrzym ała za zaliczka (za ;> m.) na­
krycie stołow i z wyrysowanym  wzorem do hafto­
wania.- Ranua przyjęła robotę, kupiła za własno 
pieniądze włóczkę, haft w ykonała i odesłała nakry­
cie napowrót, do ow ego Karola Lenninga, który  
przysławszy jej ową kapę pisał: „Marny sposobność 
sprzedawać takie nakrycia po bardzo wysokich ce­
nach ; hafciarka dostaje uzyskaną wysoka kw otę, 
po odciągnięciu małej prowizyi za sprzedanie, a 
przy uzyskaniu bardzo wysokiej ceny odsyła sio 
też pewną małą kwotę do przytuliska, dla sierot jot 
nauczycielach11. Hafciarka oczekiw ała więc pienie 
dzy, ale bez skutku. Ro up ływ ie sześciu miesięcy 
w ysłała  list z zapytaniem, ale nie otrzym ała ża­
dnej odpowiedzi, a gdy po roku energiczniej sio 
firmie przypomniała, odpisano jej, że nakrycie to 
jeszcze nie sprzedane. Na odnośne żądanie firma 
odesłała nakrycie, lecz nie to, które owa panna 
haftowała, w ielkie i wartościowe, tylko małą ser­
wetkę nu krzesło dziecięce. Szczególnym przy całej 
sprawie jest także, że owa „firma11 jeszcze wogóle 
coś przysłała, gdyż w Berlinie me istnieje żadna 
firma „Karl L enning1, a biedna hafciarka była od 
początku oszukiwaną.

Spis szlachty Królestwa Polskiego. Dzienniki
warszawskie- bez komentarzy powtarzają za urze 
dowym W a r f jN  D n ie w n ik ie n i  następujące o g ło ­
szenie : r ■

„W latach 1 8 5 i — 1854 z rozporządzenia namie- * 
stnika K sięstwa W arszawskiego, hr. Raszkiewicza- 
Erywańskiego, wydano nakładem skarbu dzieła  
„Spis szlachty Królestwa Rolskiego, z dodatkiem \ 
krótkiej informacyi o dowodach szlachectw a11' i 
„Herbarz rodzin szlacheckich Królestwa Polskiego' 
w dwóch tomach. Nadzór nad legalnem poiniC 
szezeniem rodów Szlacheckich w- tych dziełach po-'- 
ruczono I). oberprokuratorowi ogólnego zebrania 
warszawskich departamentów' Senatu Rządzącego, 
Pawliszczewow i. Bez względu jednak na urzędowy 
charakter tych d zieł i dokładność pomieszczouych  
w nich danych o rodzinach szlacheckich kraju tu ­
tejszego, rozeszła sic bardzo mała liczba egzem pla  
rzy tycli dzieł, a to z powodu wysokiej ceny, ja ­
ką na nie naznaczono. T ak n. p. „Spis szlachty1* s '  
z dwoma dodatkami koszrował 1 rs. 15 kop., a, 
kop., a „H erbarz11 kolorowany 4 rs. za każdy toraf 
Obecnie książki te sprzedawane są w warszawskiej;
Izbie skarbowej (w archiwum b. zarządu finansóv- 
w K rólestw ie Polskiem ) ?| po całkiem  przystępnej 
cenie, a m ianow icie: „Spis szlachty11 z dodatjka-
mi — ])« 75  kop i „ Herbarz11 kolorowany pó 1 
rs. 50 kop. za tom. Szczególniej ostatnie z dtćiM  
zaszczycone najwyższem uznaniem, zasługuje ną u 
wagę osób, zajmujących się pulskiemi zabytkam i i 
genealogią znakomitych rodzin jiolskich11.

Przedewszystkiem  należy zauważyć, iż nie K sięstw a. 
W arszawskiego, lecz Królestw a PolskicgokongresoW e- 
go z 18 1 5  r. namiestnikiem b y ł Paszkiew icz, któremu 
car Mikołaj nadał nii osobisty Paszkiewicza użytek  
ty tu ł księcia wnrsz lw skiego. Dalej „uznaniea dla 
omawianego „Spisu11 szlachty w yraził car Miko­
łaj 1 tein, że Pawliszczew po wyjściu z druku 
dzieła b y ł dekorowanym i aw ansow ał w służbie.

Polacy W Colorado. Produkcya złota w Colo­
rado powiększa się z rokiem każdym. Vl roku ze­
szłym  wykopano tam złota za 1 S milionów dola­
rów, gdy tymezasćm produkcya kalifornijska dała  
tylko 15 milionów Zapowiedziana na rok bieżący  
w ystaw a górnicza w Denver ma przedstawić bo­
gactw o złote tego s ta n u , który dotychczas nazy­
wano „The Sih er S tate11. Z osad górnmzyph odzna­
cza się Cripple Greek wraz z pobliskiem miastem  
Victor. Obok tych dwóch ognisk górniczych znaj­
duje się obecnie w pełnym  biegu około 3 0 0  k o ­
palń , kom pletuie urządzonych i zaopatrzonych w 
m aszynerye. Polskie T ow arzystw o „Bonanza Cripple 
Greek Gold Mining Comp.“ posiada w środku tego  
okręgu 50 akrów gruntu. Roboty prowadzone są 
tam od zeszłej wiosny głów nie przj pomocy gór­
ników polskich. Zarzad składają w Chicago pp. Ru­
dolf M odrzejewski, A. Sotalecki, Nikodem Piotrow ­
ski i Henryk Łnbieńsk.. Bogactw o pokładów rudy 
złotodajuej stw ierdził znany inżynier górniczy Rue- 
kau, urodzony z Rolki Zawistowskiej.

Z Serajswa donoszą nam, iż dr. B olesław  Mar- 
c o in , były słuchacz uniwersytetu Jagiellońskiego, 
który zawód sędziowski rozpoczął w tutejszym sa­
dzie krajowym , ostatniemi czasy radca sądu o d w o -  

dowego w Banjaluee, mianowany został referentem  
sądu wyższego dla Bośui i H ercegowiny. Sąd w yż­
szy w Serajewie je s t  najwyższą magistraturą sado­
wą w krajach okupow anych , gdyż obowiązująca 
tamże ustawa o postępowaniu w sprawach cyw il­
nych i karnych przewidziała tylko dwie instaneya.
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Przygotowania Rosyi na dalekim WacłiOdzie. I stycznie i z Rttiicyą, wsparta niezaprzeczonym ta l Po zakończeniu postępowania dowodowego, 
Japońskie dzienniki w Tokio, śledzące pilnie w dobrze lentem. I zabrał głos zastępca oskarżyciela dr. S z a l a y .
zrozumianym interesie Japonii każdy krok Uosyi, po- Mniej zadowolił nas p. Żelazowski w roli Szczę-1 Zaznaczywszy charakterystykę wzniosłych ce 
dały poucza jące zestawienie przygotowań rosyjskich snego w „Horsztyuskim". Jest to postać, w której I lów i zadań dziennikarstwa, wolności słowa i 
od sierpnia 1895 roku do dnia dzisiejszego. Po- artystą: odtwarzający ją musi rozwinąć niepospolitą I przekonań, jako  przeciwieństwo tych czynników 
dług obliczeń japońskich dzienników w okolicy siłę dramatyczną, musi umiejętnemi rysami zazna-1 przedstawia działalność redaktora Humorysty 
Władywostoku pracują tysiące Chińczyków około czyc walkę uczuć, szarpiących schorzałą duszę peł I i usiłuje wykazać zły' zamiar oraz mający po- 
budowy 12 fortów, które otaczają Władywostok i nego szlachetnych porywów, ale zarażonego złym I tępiać oskarżonego sposób bronienia się. 
mają być zupełnie ukończone do r. 1897. Piętna- wpływem otoczenia i wychowania hetmańskiego Dr. Szalay .kończył przemówienie swoje od 
śe.ie okrętów wojennych reprezentuje rosyjską, flotę I syna. W grze p. Żelazowskiego z a  mało było szcze-1 deklamowaniem ostatnich kilku wierszy z .. Re­
na Oceanie Spokojnym. W ogóle ilość wojska w tych rości, naturalności, swobody i bujnej natury krew-1 (luty Ordona Mickiewicza i zawezwał przysię- 
kilku miesiącach prawie podwojono. Koszta budowy kiego młodzieńca, - był tylko schorzały deka-lgłych, aby zasądzili p. St. Brandowskiegu. 
licznych koszar i fortów obliczono na 50 milionów I dent, zniewieściały i pozbawiony woli Hamlet XIX I Obr. dr. A b ł a m ó w  i c z  mów u mniej wię 
rubli. Jeżeli się równocześnie zwróci uwagę na po-1 wieku. Kreacyi tej brakło siły i, cl.oć niektóre | cej w następujący sposób:
śpiech przy budowie kolei syberyjskiej, i* przy-1 szczegóły oddane były bardzo artystycznie, całości I „Nie po mieczu lub po kądzieli, lecz z ducha 
znać należy, że są to bardzo poważne przygotowa- roli nie można zaliczyć do lepszych pomysłów p. I jest p. Rogosz jako redaktor Glosa Xuroda spad 
nia do ewentualnej akcyi wojennej na dalekim I Żelazowskiego. I kobierca smutnej pamięci Kuryera Polskiego, wy-
Wschodzie. Władywostok po ukończeniu fortów Holsztyńskiego grał kiedyś na scenie krakow-1 dawanego przez p. Józefa Orłowskiego. Była
będzie nietylko portem wojennym, lecz także forte- skiej ś. p. Rychter. Może reminiscencya tej nieza-1 » tem piśmie rubryka stała, którą ktoś nazwał 
eą, mającą stanowić podstawę operacyjną dla całej p o s ian e j kreacyi, może silniejsze wrażenie w mło- lIof- «• Personalnachrichteu. Z rubryk' rej do- 
armii. I dych odniesione latach sprawiły, że gra p. M. Z b o-1 wiadywaliśni) się o tern , że p. „redaktoi na-

Księżna bułgarska, Marya Ludwika, uciekająca Łńs k i eg o  nie wywarła na ras tego wnEenia. czelny" wyjechał lub że wrócił, że jest zdiów
z Sofii przed sceną „pomazania." jej syna przez po- j akieęo slę spodziewaliśmy. R. Zboiński s t w a r z a  !"b chory, żc zamierza zrobić to lub owo. Ł u ­
pów szyzmatyckic.h, przybyła w sobotę do Wiednia szlachetni postać schorzałego starca, daje rysy h|'}'kę ową, która zawsze służyła dla celów oso-
z trzechmiesięcznym swym s/aem Cyrylem. Księżna szlachetnego spokoju, wielkiego bólu i rezygnacjo I bistych przechwałek, kontynuuje p. Rogosz. Cóż
podróżuje incognito, jako księżna Sistowa, w to- aie „ie daje jej tych rysów siły potężnej i cha- dziwnego, że ta tak śmieszna metoda samo-
warzystwie paru osób. Dzienniki wiedeńskie dono-1 rakterystyki, która stanowi jąćlrt* lej kreacyi. I>, chwalstwa wywołuje reakcyęj która znajduje 
sza, że księżna wygląda źle i najwidoczniej po- Zboiński artystycznie wyrzeźbił szczegóły roli, ale I wyraz w tego rodzaju sporadycznych objawach, 
trzebuje cieplejszego powietrza. Udaje się ona do I jie dał jej tego piętna siły, aby wdrożyła się w I iak artykuliki w hunioiystyczne™ pisemku. Pan
Nizzy. I pamięć wiuzów niezatartemi rysami. I Brandowski zeznał, że aitj'kułu  nie pisał i ja

Historya biletu wizytowego. Niezbędna obecnie /  „.a|ei.yl ngur w dramacie Słowackiego tymie- m” wierzę Wierzę mu dlatego, że, jak nam sam
w stosnnkacli towarzyskich kartka papieru z na- L ją  Uideiy na pjerwszem miejscu szekspirowska po-19P°'vte<iział5 przyjął na Siebie odpowiedzi ulnosć, 

■ ”  • • ’ • . . .  i r •> e . i  | aby uc},roni(i ()d przykrości m -winną trzecią
mocno

w reda-

średnich, w Wenecyi, mniej więcej w tym czasie, I ale bez siły traktowała postać Salomei, a p /S e - l .  A 5 raZ mówi! dr. AiMamowicz — pozwo- 
eo i gazety. Museo Ćivico w Wenecyi posiada bo- l n o w s k a  nie znalazła sposobu wyzyskauia roli, B o-l.^ .SO zaPyteć | «iuw, czy spaeczen o
gaty zoiór starych weneckich Kart wizytowych, z s y ć  b l i l d ą j  ; niewdzięcznej. Z zapałem i szczerem t"1.e . za.lez/  w , .Y — A , ' ! '
tycli zaś niektóre pochodź, z XVI wiekn. Zbiór uczuciem oddał rol(, 0  prokopa p S t ę p o  ws l c i . ® - ukarany; Sądzę, że bynajmniej, i pi.e-
ten — to historya karty. Pierwotnie były to małe Wystawa dramatu była staranna zarówno pod dews!^ stkiem zachodzi pytanie, czy nie . e .y
listy, które na jednej stronie nosiły nazwisko „dre względem urządzenia sceny, jak i kostyumów. Szcze-1 °lirze^  8,<$ tnJ ? | na>f aS_ f ! !  ‘Ł  „ i
sata, wysyłającego i krótkie pozdrowienie. Później, I gólniej zwracały uwagę gustowne kostyumy pań,
gdy rozpoczęto ie karty sztychować, kładziono na I sporządzone z wielkim smakiem w tutejszej praco-
nich tylko nazwiska wysyłającego, resztę zaś miej-1 wnj p, p r , Holuba, która dostarczyła już poprze 
sca zapełniał rysunek sztychowany; karty weneckie dn;0 ł adnych i stylowyoh ubiorów do „Ludwika XI". 
zaiem, zwłaszcza z XVII wieku, są prawdziwemi | W, Pr.
dziełami sztuki. Dopiero w początkach XIX wieku 
zniknęły rysunki z kart wizytowych i pozostało 
samo nazwisko, w danym razie z herbem. W zbio­
rze zwraca uwagę karta męża stanu, Giorgio Pi
*nni, pochodząca z 1770 r. i zawierająca rysunek
symboliczny, w którym signor Pisani ukazuje sy-1 (Rozprawa o obrane cuci popełnioną drukiem.) 
nowi swemu zbliżający się upadek państwa. Karca

szty zaś surowego produktu, która ma być ra­
finowaną w samej Riece, żąda taż rafinerya od 

alieyjskich nafciarzy dość znacznych opustów 
ceny. Rokowania w tej mierze jeszcze nie ukoń­
czone.

Towarzystwo naftowe w Schodnicy. Bank 
iiiglo-ausiryacki zwrócił się do wiedeńskiej Izby 
iełdowej z prośbą o urzędowe notowanie na 

giełdzie akcyj tego Towarzystwa.

Kierunek i moc wiatrui  ___   .
(0 =  cisza, 10 burza) | "
Wilgotność względna

(w odsetkach) j
Stan nieba 

0 pog., 10 zup. poclim., ®

i u -

Z  Izby sądowej.

rw . Czy p. Rogosz sam nie wywołał wilka z la­
su? Kto zaczepia innych, niechaj się nie obiaża, 
że i jego zaczepią. A p. Rogosz sądzi, że jest 
władcą opinii, rąbie piórem własnem na wszy- 
stfc ie strony, widząc z jednej tylko własną wiel­
kość, z drugiej same przedmioty ku ośmiesza­
niu igraszką słów. Komuż nieznane są stereo 
typowe wyrażenia (rłosu Narodu „oberblagier", 

dureń11, makówka", „szajgiec", „buda koszerna 
placu Maryackiego11, „ogłupiały Tempuś",z

koszerna przyjaciółka z pod Pijarów" i t. d. 
n , , . , , . P. Rogosz nic pomija nikogo, kto mu nie jest
1 rzed trybunałem sądu ^przysięgłych^ w( kra-1  niiłym , osądźcie więc panowie, czy nawzajem

: mu przysługiwać prawo obrażania się za
. . . , _____  humorystyczny?

czasopisma Humorysta oskarżonemu | obrońca wykazał w dalszym ciągu, że przed-

ostat,,,ego z dożów w eneckich , Lodov,co Mann. g. w sobot/  rozpraw a karna
ozdob,ona jest postacią W enus , 'śpc c z k a ją c e j  pod ;iw  S ta n is ła w o w i B r a n d o w s k i e m u, t S -

S " ; . .  R f e  , ...jaZ. 1W  f ^ r % hty W redak torow i czasop ism a  Humorysta, osk arżon em u  P°?  ?r,

° ; Ł " a (T -  N ^ o d t ^  J ° Zefa R ° SO' niiot°wej istoty czynu w danym wypadku nie 
eńskim, kazał na „wo- ’ (rłosu Natodu. I a 7b WZględu na antecedencyc i całą metodę

  „ .„ L im ń  ^teatru i na S ^;ł a d  1 a w y  p r zy  s i ę g  ł y  c h: dr. Gra- postępowania p. Rogosza.
ieścić swoje nazwisko. Wielki łowczy 2-)'USal Edward, Graczyński Adolt, oalwiński I Jeżeli redaktor (Hosu Narodu — mówił 
on Lclirbacli ozdobił swe karty psem Maksyi£ilian, Wojnarowski Ira.iciszek, Roszek Ablamowiez — czuje się pokrzywdzonym,

* I  T / v n  T l i  r \  n  ł / l  / l i r  a \ . \ /  F n  Z1 I .  n  I m / r  M  1 O / ł  Ir  1  /-V .  ■ 1 i a p .  \ ł r i l . 4 / n .  1 J .     I       1 1 • * •

Sp o strzeżen ia  m eteo ro lo giczn e
^podług objerwatoryum krak.).

Kr.ików, 10 lutego.
wczoraj 1 dziś dziś 

g. 10 w.|g. 6 ranojg. 2 p«p.
Ciśnienie powietrza I

(zred. do 0) ,749"0mm
Temperatura 

w stopniach Celsiusza I

750=6 u ' i  51 ’21

+  1°,4 i +1®,8 -f  3°,9

W8W2

80%

10

wanie na osobnej audyencyi i ju tro  wyjeżdża 
do Sofii.

Minister Stoiłow odjeżdża jutre. 
Konstantynopul, 10 lutego. Bułgarski prezy­

dent ministiów S t o i ł o w  miał wczoraj posłu­
chanie u wielkiego wezyra.

Konstantynopol, 10 lutego. W arunki, które 
Porta postawiła w sprawie pokojowego zakoń 
czenia powstania w Z e i t u n ,  zmieniono o tyle, 
że przywódcy powstania nie mają być wydani, 
lecz wydaleni z kraju. Porta oświadczyła zara­
zem gotowość mianowania gubernatora chrześci­
jańskiego, gwarantując 6 0 9 0  ludzi, którzy schro­
nił' się do Zeitun, wolny powrót do domu.

Syn G h a z i’e g o M u k  t a r a paszy został 
aresztowany.

Kursa telegr na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

O M  wiadomości.
Porządek dzienny pierwszego posiedzenia Izby 

poselskiej, zwułanego na sobotę ló b. m., obej­
muje dalszy ciąg szczegółowej rozprawy budże­
towej, mianowicie rozdział IX budżetu „mini­
sterstwo oświaty i wyznań". Na temże posie­
dzeniu ma być również wniesiony projekt rzą­
dowy o r e f o r m i e  w y b o r c z e j .  Ńatomiast 
"ybór depuiacyi regnikolarnej, dla oznaczenia 

kvo( ugodowych, nastąpić ma na jeduem z po­
siedzeń następnych.

Dziennik wiedeńskie donoszą, że obok spra­
wy uregiPowania płac urzędniczych rząd zasta­
nawia sie nad reformą przepisów pensyjnych. 
Istnieje mianowicie projekt wymierzania pensyj 
nie podług pięcioloci, leez podług liczby lat słu­
żby wogóle t a k . jak  to zaprowadzono na Wę­
grzech.

Telegramy „Nowej Reformy"

Wiedniu należało do mody posiadać karty z nazwi­
skiem , zamawiane w Wenecyi. 
mistrz zabaw na dworze wiedeńskim 
ich biletach wyrysować proscenium 
kurtynie umieści
ceflaiski baron i , . , . . . . . . . . . > . ^ ^  nu.., j. . , . , r , . , '̂ l/, i * • ■ .. . .
myśliwskim. W ogóle karty bvły z pargamii.u lubi Kostecki Władysław, Misżkiewicz W iktor,I p(postawcie mu panowie wyszukanie innej dro-
papieru. G/.ęsto używano 1 art do gry, na których I IVJUl'!?cr. Henryk, Oraczewski Edmund, Maslow- gi zadośćuczynienia, bo zebrał on tylko własny 
czystej stronie wysyłajacj' kreślił swoje nazwisko.!” Kazimierz, Kijak Józet, Łakomski Józet. I zasiew • panowie przysięgli sumień wraszyeh 
Bogaci Wenecyauie używali do biletów Iuałyci, «ki«d trybunału: przewodniczący radca S te  do tej sprawy nie angażujcie, 
blaszek srebrnych, na których rytowali swe nazwi I. e . ’ ^ 'r° ten01 ladca W a w r a u s c h  i ad-1 p,> replice adw. dr. S z a l a y  a i duplice dra
ska. Zbytkiem rym odznaczał się (!avaliere da Ca Junkt d r- ( 2 y s z c z a  n. A b ł a m o w i e ę a :v b n l  J?!o« »aiy*o?k:irżyći
nsle, poseł wenecki w Paryżu. Zwyczaj używania Oskarżyciel prywatny: Józef R o g o s z  i za p. Józef R o g o s z  i w dłuższej pr/emowie sta- 
kart wizytowych przedostał się z Wenecyi najpierw stępujący go adw. dr. S z a l a y .  Obrońca: adw. rai się wyjaśnić pobudki, jak ie  go rkłoniły do 
do Paryża. Moda ta znalazła tam tak wielkie uzna-1d r- A b ł a m o w i c z .  .wytoczenia procesu o obrazę czci.
nie, iż zapomniany już dziś całkiem poeta Bernard I A k l o s k a r ż e n i a  przedstawia sprawę w I Pobudkami temi jest uczucie ża lu , iż przed 
de la Monnoye, z X VII wieku , uczcił bilet wizy- streszczeniu w następujący sposób: I !4|Sf &d.Y ś. p. Jan Dobrzański wystąpił był
towy sonetom na cześć ^Louis te drand". Do Nie-1 W numerze 21 czasopisma Humorysta, wyda-1 przeciwko osobie p .  Rogosza, tenże po czterech

wanego w Krakowde przez oskarżonego Stani-1 dniach toczącej się już przed sądem rozprawy 
sława Brandowsk.ego, znajduje się artykulik, od oskarżenia odstąpił.
rozpoczynający się od słów: „Redaktor Hamo-1 Odtąd —  wola p. Rogosz prze; 'at. 2 ! snuje się 

I rysty, a kończący się na słowach: „może b y ć — I 2a mną. jak nić złowroga pamięć tego procesu 
wytrychem". W artykuliku tym przedstawiona I ‘ echo podejizen. Dbatcgmeż, kiedy podjąłem

I jest rozmowa dwóch osób w cukierni. Jedna I ‘ rzed 3 laty zawóJ pubicystyczny na nowo,
|z  tych osób, opowiadając drugiej o powodzeniu powiedziałem sobie, że każdej najmniejszej obelgi 

wydawanego przez oskarżyciela dziennika Głosi zapamiętale dochodzić będę. I oto niedługo cze 
We w t o r e k  II  lutego: „Ciepła wdówka", ko- AWot/w, dodaje, że oskarżyciel ma z ' ońceni kalem.Zjawił się P- Brandowski, człow iek, któ

medya w 3 aktach M, Bałuckiego (Występ R. Że- ™ku otworzyć dom bankowy, na eo druga os. rego nie znałem, i szurpiecześć moją.
laauwBkieeo i A. Hoffmann ). I ba odpowiada: „Dom bankowy otworzyć... A tak 'I  ,id y w loku swojego przemówienia p. Rogosz

We ś r o d ę  12 lutego: .Dom waryatów", krot. 1I10Że być... wytrychemu. W  treści tego artyku- zapewniał, ii pismem sy (jem me szarpai uigdy 
w 3 al-tacl, Karola Laufsa liku ,lPatrllie P- Józef Rogosz występek obrazy osob, ,  pośród przepełniającej salę publiczności

we c z w a r t e k  13 lutego: „Wielkie b r a c t w o " ,  czci z § 491 i zapozywu przed sąd p. S t a n i ą  się słyszeć g ło sy : „N iepraw da'" i ofjawy
Lomedya w 5 aktach J a n a  A l  hr. Fredry. > 1 1 Brandowskiego. przeczenia.—  P.zcwodmczący zawezwał do po-

Oskarżony p. B r a n d o w s k i  na odczytany

Wiedeń, dnia 10 lutsga 1896.

Zjednoczony dług v  papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renia złota . .
4% austryacka renta (marcowa) . 
4% węgierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .
Akcye ban tu  austro-węgierskiego

;Kurs w wal- 
austr.

złr, ct.

101 10
101 15
122 60
101 80
122 50

!i yy )5
1015
i 382 60

120 95
59 16
11 82

9 • 9 1/,
43 50

r 5 68

miec przyszły karty z Francy i.

Składki. Na zabawie u pp. Florkiewiczów zło­
żyli goście na restaurację Wawelu 3 złi. 10 ct.

Repertoar teatru krakowskiego.

zący zawezwał do po
•ten R. Żelazow8kieeo). J  ̂ I Oskarżony p. B r a n d o w s k i  na odczytany I rzjłdku.

W p i ą t e k  14 luteg*: „Ludwik XI", tragedya sobie ak t oskarżenia oświadcza, iż do winy się 0 ^ S T ią?iaĈ :  
w 5 aktach Kaz. Delavigne. (Występ R. Żelazo w- nie; poczuwa. Przy znałetn się wprawdzie w śledź-1 r)rzv:,ieff]i n;j nałftnCZÂ ®  ,U,vKr, ! ! ! .
skiego. Przedsta wienie popularne). I twie

W s o b o t ę  15 lutego: „Kupiec wenecki", ko-1 artykułu

iw a. Przyznałem się wprawdzie w śledź- ‘ P‘^v>ouuiczącego uaan się seozio-
powiada p. Br. — do napisania t e g J . na U8t<?P. a półgodzinnej na-

,1  ^  oaP„ * i e Ł  - W o j -i werdykt następujący:

odpowiedzialności tytularnego redaktora pisma, I iir n w n i  ° : 0skar^01
i e l e  16 lutego o godz. 3 po połu-1 niejakiego Wincentego Kamyka, drukarza, któ- ., . , . • ,  ys ępku-obrazy czci.

łazowskiego).
W n i e d z 

dniu: „Szklana 
zacli Z. Sarneckiego. (Po cenach zniżonych). w iadać.

medya w 5 aktach W. Szekspira. (Występ R. Że-|‘uczyniłem to dlatego tylko, aby uchronić od ( Na pytanie główne, czy oskarżony p Stanisław
andowski winien jes t występku obrazy czci, 
jako autor zamieścił artykuł inkryminowany

ać. Oskarżony tłómaczy się dalej, że inkry-1 "  s| e^\e czasopiśmie Humo-
Wieczorem: „Zbójcy", widowisko dramatyczne w I minowanego artykułu nie pisał, i że artykuł I ^ l o s a m i  t a k  Plzy sięg i . g osami ni e ,

w  5 aktach W. Szekspira. (Występ R. Ż e l a z o w -  ten nadesłano mu bezimiennie z prowineyi. Oskar- ^  , t werd ktu , n  .zewodni(,zdCy
łkle^  | tony nie dawał go nawet sam do druku, lecz, wedle ^ k  u w M n  fga j  8 c f p  ^ a n i s 'awa

   Prz.Ył^te] w red ak cy i H m n o rm d y  m etody. «  ^  d ^  J
—  lazł go w ostatniej chwili naklejonym n a j A u -  Za łnjajaca salę ro aw ,hl[czność przy-

T  JK A T K .  f “ przeznaczonym dła. drukurm -  a 8af f  l rok oklasftnu .
1 że dowcip ten jest bardzo na czasie ze względu I ' J 
na pełne bufonudy przechwałki p. Rogosza,

„Art, yednykm tę" H  ktienluemcm. ^Horsdynshi , | daj do druku. Oskarżony uważał go więc za 
dramat Juhaska Słowackiego. Występy p. Tła-1 udatną satyrę : odesłał dodruku , me mając za

mana Zdanowskiego. j Injaru (,brażania p. Rogosza. Jako redaktor Dział ekonomiczny.
Gościnie p. Romana Żelazowskiego zawdzięczamy 1 pisma humorystycznego oskarżony występował 

wprowadzenie na repertoar utworów, których bez O w'ystępuje w podobny sposób przeciw wielu I Kartel rafinerów 'naftowych, istniejący od kil 
jego udziału zapewne nie oglądalibyśmy na scenie znamym osobistościom, a żadnej ẑ  nich nie lat w Austro-Węgrzech, prawdopodobnie już 
teatru miejskiego. Śliczny w przeprowadzeniu i I przyszło aa myśl sądownie dochodzić swtj o-1 z końcem kwietnia b. r. zakończy swój żfwot. 
szczegółacli psychologiczny dramat H. Sienkiewicza, I brązy. i j a k  z Wiednia donoszą, wypowiedziały jnż kai-
a tuż za nim arcydzieło pośmiertnej muzy gienial-l R. Jozef R o g o s z ,  przesłuchany jako świń-1 rafinerye z Ostrawy, Pardubic. Orsovy i ga- 
iego twórcy „Mazepy", dwie prawdziwe perły na-1 dek i oskarżyciel, opowiedział, w jaki sposób I licy’jskie stowarzyszenie karpackie, które razem 
zej dramatycznej literatury, przesunęły' się p r z e d  zawarł znajomość z oskarżonym i odczytał sze- reprezenrh-jąj produkcję 250.000 Tętn. metr. l a  

nami w b l a s k u  swych językowych piękności, w sce-1 re£‘ artykuł.ków Humorysty, w sposob dokuczli I ilość produkcji według postanowień statmowych
nicznej interpretaeyi zupełnie, jak na warunki sce-1WJ jj ejeuinj- zajmującego się osobą i działał I zupełnie wystarcza do rozwiązania kartelu. I o-
ny naszej, zadawalniającej. nością publiczną p. Rogosza. | Wlidem wypowiedzenia jest przedewszystkiem

W dramacie „Na jedne kartę" odtworzył p. Że- Zastępca p. Rogosza, dr. Szalay, uczynił wnio-1 utworzenie nowej rafineryi w Preszburgu, urzą 
łazowski rolę Józwowicza i w myśl intencyj autora I sek o odczj'tanie kilku numerów Humorysty, dzonej na produkcyę 300.000 eetn. metr., i za 
i kierunku, jaki Sienkiewicz wprowadza w tym u- w których się mieszczą dalsze wjTcieczki prze- dającej dla siebie bardzo znacznego, nie przy
tworze, położył nacisk na psychologiczną stronę I ciw p. Rogoszowi, a obrońca dr. A b l a m o- znanego innym rafincryoin kontyngentu. Nad
rob na wydobycie^tyeli głębokich rysów charakte- w i c z postawił wniosek odczytania artykule I to powstało w ostatnich czasach ośm mniejszych 
rystyki duchowej Józwowicza, jakierai Sienkiewicz I z Głosu Narodu pod tytułem: „B a n d y t y z ni rafinerjj w Galicyi, którjrch zaspokojenie w ra 
tę oryginalną i na wskróś typową kreacyę wypo- d z i c n n i k a r s k i", w którym p. Rogosz u-1 mach dotychczasowego kontyngentu jest niemożli
sażył. Czy p. Żelazowskiemu niełatwe to zadanie I przedzając wj rok trybunału w toczącej się spra- we. Na losy kartelu oddziaływa wreszcie także 
sie powiodło, na to trudno wprost odpowiedzieć, wiewymierza sobie w niemniej brutalnych wy- rozwój produkcji surowca, zwłaszcza gulicyj- 
Kola to. którk mieni się tysiącem odcieni i barw rażeniach zadośćuczynienie na p. Brandowskim. skiego, który wypiera coraz bardziej sztuczuy 
i pojęcie jej jest rzeczą indywidualizmu artysty. Trybunał dopuścił jedynie do odczytania jc- produkt rosjdski Rafinerya w Riece ma zamiar 
P. Żelazowski wlewa w nią za wiele ponurego na- dnego artjrkuliku Humorysty ze względu, że no- w przyszłym roku swój punkt ciężkości prze-
stroju, za wiele wydobywa sztucznego paiosn — I sił on podpis „St. Brandowski" i zamieszczony I nieść do Boguinina i tam w znaczuj eh ilościach
ale niezaprzeczenie traktuje ją w szczegółach arty-1 bj 1 w okresie przed wniesieniem skargi. I przerabiać galicjjsk i surowiec na naftę, dla re

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Vlieabń, i U lutego. Księżna bułgarska odje­
chała dziś o godzinie 2 po południu do Nizzy. 
Jak  donoszą pisma tutejsze, księżna Klementy­
na ma się spotkać z księżną bułgarska w cza­
sie podróży lub w samej Nizzy.

Zara 10 lutego. Na onegdajszem posiedzeniu 
.Sejmu krajowego omawiał pos. S m e r c h i n i c h  
w ogólne, uyskusyi nad budżetem krajowym różne 
kwestjre polityczne i administracyjne.

Pos. B i a n k i n i omawiał program chorwackie­
go s B w ic tw a  p ra ln eg o  i postawił wniosek o 
wyznaczenie kom is/i dla pospiesznego wypra­
cowania adresu do korony w myśl zjednoczenia 
Dalmaeyi i Kroacyi; dalej ogłosił mówca rezo- 
lucyę dotyczącą oddzielenia krajowej administra- 
cyi politycznej od wojskowej.

Prezydent Sejmu krajowego zapytał, którzy 
posłowie popierają wniuski.

Ponieważ tylko pos. Biankini i Peric powsrali, 
uznano wnioski za nie poparte.

Na wieezornem posiedzeniu pos. C . u g r i a  
zdał sprawę z czynności komisyi finansowej. 
Następnie uchwaliła Izba rozpocząć szczegółową 
dyskusyę. W szystkie pozycye. dotyczące wy­
datków i pokryćia, przyjęła Izba bez dyskusjo.

W dalszym ciągu przyjęto wniuski pos. T  r i 
g a r e g o, dotyczące wypracowania studyum, w Ja­
si sposób możnabj' zaradzić zwiększaniu się 
budżetu, oraz wnioski pos, B i a n k i n i e g o, do­
tyczące rozpowszechnienia uprawy tytoniu i znie­
sienia stempla prasowego. Natomiast odizucono 
wnioski pos. P e r i c a o zmianę ordynaeyi wy­
borczej do Sejmu.

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek.
WelS, 10 lutego. Cesarz przybył tutaj wczo­

raj w południe, w tuwarzystwie adjutanta hr. 
P a a r a i udał się natychmiast na zamek L i- 
c h t e n e g g  do arcj’ks. F r a n c i s z k a  S a l v a -  
t o r a .  '

Kolonia, 10 lutego. Do Koln. Ztg. donoszą 
z Petersburga: Jak  w sferach miarodąinych za­
pewniają, nie ulega już najmniejszej wątpliwo­
ści, że po p r z e c h r z c z e n i  s y u a  k s i ą ż ę  
F e r d y n a n d  u z n a n y  z o s t a n i e  p r z e z  
R o s y ę ,  s k o r o  t y l k o  s u ł t a n  p i e r w s z y  
k r o k  do  t e g o  z r o b i .

Londyn 10 lutego. Daily News potwierdzają 
wiadomość, że rząd zamierza przeznaczyć 10 
milionów tuntów szter. na budowę mniej więcej 
18 nowych okrętów wojennych.

Petersburg, 10 lutego. W Zbiorze praw  ogło­
szono, że Rosya weźmie udział w wystawie po­
wszechnej w Paryżu w r. 1900, oraz o miano­
waniu dla tej wj-stawj' komisyi pod przewod­
nictwem dyrektora departamentu Handlowego, 
Kowalewskiego.

Petersburg. 10 lutego. Tory. prom. gazeta do­
nosi, ze szlachcic i kupiec kijowski, B r o d z k i ,  
otrzymał pozwolenie na utworzenie południowo- 
rosyjskiego towarzystwa akcyjnego browarów 
>v K i j o w i e .  O d e s s i e  i M i k o 1 a j  e w i e. 
z kapitałem  w wysokości miliona rubli w 4.009 
akcyj. Zarząd towarzystwa ma znajdować się 
w Kijowie.

Brindisi, K) lutego. H a m m e r s t e i n  odje­
chał wczoraj rano o godzinie 0 pod eskortą 
policji włoskiej i niemieckiej przez Ala do 
B e r l i n a ,  gdzie stanie we wtorek rano.

Belgrad, 10 lutego. Reprezentantem serbskim 
w A t e n a  e h ma być mianowany teraźniejszy 
zastępca szefa sekcyi M a r i n k e w i e z .

Dzienniki tutejsze donoszą, że król AI e- 
k s a  u d e r  uda się pod koniec lutego wraz 
z królową N a t a l i ą  do B i a r r i t z ,  gdzie za­
mierza zamieszkać przez miesiąc.

Ksnstantynopol, 10 lutego. Egzareha bułgar­
ski otrzymał od sułtana pozwolenie na wyjazd 
do Sofii. Egzareha złożył sułtanowi podzięko-

Londyn . . .  . . .
Banknoty banku niem. za 100 m.
20 m a r e k ...................................
20 frankówki za sztukę . . .
Banknoty w ło sk ie .......................
Dukaty austryaekie . . . .

Wiedeń, 10 lutega, Ruble 125'aO. Cena naf­
ty 16-60. Spirytus gotowy 14-66. Żj'to na 
wiosny 6‘83. Pszenica na wiosnę 7-J6. Owies 
na wiosnę 6 40.

Wiedeń, 10 lutego, 4% obng. poż. krajów . 
t  1891 97-45; 4% oblig. poż. krajów, z 1898 
97-— ; 4% galic. fund. propinaoyjnego 97-50; 
4% listy banku krajowego 97-50; 4 1/* % listy 
banku kraj. 100*50; 5% obligi banku krajow e­
go 102-— ; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97-25; 
Akcye Karola Ludwika 221‘aO; Akcye kolei 
lwowsko-czern. — ■— , Losy * 1854 n» 250 złr. 
151"— losy z 1860 na 500 złr. 147-76; loby 
z roku 1860 na 100 złr. 1 57— ; losy z r. 1864 
za 100 złr. I92‘o0; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 393-— • akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 393-— ; Lśinderbank na 200 
złr. 251 75; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1016.

Berlin, d. 10 lutego. Godzina i  minut 66 p» 
poł. Austryaekie kredyty 217-90 mrk. A ubtr/a- 
cka złota renta 103-10 mrk. Austryacka srebrna 
renta 100-90 mrk. W ęgierska złota renta 103-40 
m rk. W ęgierska renta koronowa 99-10 mrk. 
Austryaekie banknoty 168-90 mrk, Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiei — •— mrk. R u b l e  
217-20 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego —  — mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol­
skiego 66-90 mrk.

Odpowiedzialny Kedaktor:
i c h a ł  K o n o p  l i ń sk i .

Wydawca
Dr. Lesław  Borońskl.

Rubryka „Nadesłane “ nie pochodzi od Re­
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E ,  

idw okat krajowy

Dr. Tadeusz Tertil
e tw e r z j ł  k a n e e la ry e

w Tarnowie
plac sw  Ducha I. 8. (405 1-2)

ui obj królewskie, grób Mickiewicza > a o r b h c  w k u»-
drze na W a w e  Ui zwiedzać możne w da i powszedni* 
o godzinie 10, w niedziele i święta o gudzmiis l i 1/,.

Grób zasłużonyob (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
(w kośoiele tw. Piotra,, or.z skarbiec kościoła JN. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
ja u d  sztuk pięknych w Sukiennicach otwaita codziennis 
od godziny 11 -rej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte ie»t codzien­
nie od godziny 11 -tej do 3-ciej po południu z J yjąłkiem 
poniedziałków, za opłatą wejsoia 20 centów w daień twy- 
kłj, w niedziele i swięti po 10 et. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających
we wtorki i piątki od godziny 9-.ej do 1-szej po połu­
dniu, o ile w te dnie nie przypsdają święta. — Szkoły, 
pensyonaty i instytneye, pragnace zwiedzió Muzeum zbio­
rowo, w dnie te nie mosą być do zwiedzenia dopuszczone- 
ale zgłosić się winny do dyrekeyi, która inny dzień odpo­
wiedni w tym celu oznaozy.

gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium tumtm) zwiedzać mnżua codziennie od godziny 
12-tej de 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwer­
syteckich bezpłatnie-

Gabinet Geologiczny Uuiw. Jagiell. w Collegium phy- 
sicum przy ulioy św. Anny na 1 piętrze otwarty w każdą 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-szej w południe.

Muzeum Techniczno-Przemy.Hwe w gmachu Franeizz- 
kańskim otwarte eodzienrie od godziny 10-tej do 6-tej. 
Wstęp 20 om. od osoby, w niedziele cd 10-tej d* 2-giej 
bezpłatny. *

Przy grach I u k ład ach , przy składkach I zapisach
pamiętajmy

o TowarzystwieSzkoły ludowej".

T l I T K J  (C łU z y ) z  b i b u ł k i  „  V e r g e  b la n c h e * *  , '*“  P l ^ i a t y e h e m  b l b m l k u a U  J M  M  * * * * *
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Kandydat adwokacki
z praktyką sądową i egzaminem sędziowskim, 
poszukuje u m i e s z c z e n i a  z a r a z  w  K r a ­

k o w i e  lub n a  p r n w i ip c y l .
Zgłos/.enia prosi posyłać pod lit. W . W 

poste restante K r i lk A w . 412 1 8

Młody mężczyzna
(izraelita), 7, wszcikiemi pnuami prawniczemi 
zupełnie obeznany, samodzielny, pilny pracownik, 
w języku polskim i niemieckim biegły, znajdzie 
u m i e s z c z e n i e  n p ł a c a  m i e s i ę c z n a  

iO —5 0  z ł r ,  w . a .
Zgłoszenia pod 4 0 1  przyjmuje Administraeya 

„N. Reformy". 4Cl 1

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, 
iż '/, Z arząd u  M le c z a r n i L u -  
c z a n o w lc e  wystąpiłem i /. takową 
nie mam nic wspólnego.

402 i Ludwik Juszczyński,
dyplom, jpecyallsta dla mleczarstwa.

Do budowy wielkiej fabryki «,o i

wody amoniakowej i kaustyrznrj
w  K r ó l e s t w i e  P o l s R i e m

dla którąj już zapewnione są trzy czwart-. potrzebnego kapitału , znakomite kierownictwo 
techniczna jak i surowe materyały, również i sól przy najkorzystniejszych ienseh, poszukuje 
się w a p ó l n i f c a , o ile możności b a n k i e r a ,  lub p r z e m y s ł o w -  
o a .  — Tylko o bezpośrednie oferty, ewentualnie z podaniem refere.ncyj , uprasza się pod 

lit. J .  Y . . , . , 2 /  do b i u r a  o g ł o s z e ń  R u d o l f  M o n ę  w  U e r l i n i e  S . IV.

P o s z u k u je  s le  zaraz

ekonom a
k a w a le ra ,  do za rząd u  m n ie jszego  m a ­
ją tk u  —  W ia d o m o ś ć  w A dm in is tracy i  
„Ń. R e fo rm y"  pod  „ 4 0 4 “ . 404 1 o

Destylator
młody praktykaid, obecnie w zatrudnie­
niu, szuka miejsca od l kwietnia 1896.

Łaskawe zgłoszenia pod adr. M. Sy­
pniewski, Poznań, Stary Rvnek, 47.

P o tr z e b n y
k a p i t a ł  S M i O O  z l r .

n a  h ip o te k ę  zaraz po b a n k u .
Wiadomość w kancelaryi O ra ad* 

w e k s l a  G le itz m a n n a , K r a k ó w ,
ulica G rodzka ,  L. 39. 409 1 3

“  § E R 1
deserowe i szwajcarskie

po najtańszych cenach, sa do na­
bycia w  m l e c z a r n i

Hermana Hampla
Laszki p. Krukienice.

C.enniki n,i żądan ie  va d a rm o  i o p ła tn ie .

Kto sie chce ożenić!
Mieszczanin czy s/Iichcie. który eh-u się oże­

nić odpowiednie <4o swego itoiwwiska i do'swoich 
stosunków, powinńm zażąda’• p r o j e k t ó w  
m a ł ż e ń s i w ,  z pisemną wskazówką do za­
warcia znajoin 'ś -i, od: . ł l n r i a g e  C o m p a n y ,  
B u d a p e s z t  , V I I . ,  Csomoristrasse, 28, za 
nadesłaniem 3-; centów w markach listowy li. 
(W zamkniętej kopercie i C4l i  1 3

Księgarnia G. GeDeMra i Spółki w M owie
poleca: 379 2 3

Łancuoronsk i hr. K a ro l. Miasta Pamfili! i Pizydii. Tum U. Pizydya,
z 3 planami kolomwaimmi, 33 tablicami rytowanemi na m-ed/.i i 174 
wizerunkami w tekście, Min, w oprawie 50 zlr.

O rz e szk o w a  E l.  Pieśń przerwana , z i lustr. MaszyńSKiego. Biblioleezka 
ilustrowana złr. 1.30, w opiaw ie złr. 1.70.

Potoefii hr. J ó z e f . Notatki myśliwskie z dalekiego wschodu, ilustro­
wane przez Piotra Stachiewicza. Tom I. Indye. Tom II. Caylon. 
Cena obu tomów w ozdobnej oprawie 20 złr. — Nadto odbiio ÓO egzem­
plarzy na wytwornym papierze japońskim po cenie 32 złr. 

U lanow ski B . Najdawniejszy układ systematyczny prawa polskie­
go z XV. wieku. 1 złr. 50 ct.

Z b y sz e w s k l k s . Ł. Prawowiiość i lojakfzm. Kryzys myśli polskiej. 1 złr,

v
£>■ Pierwsza w kraju mechaniczna *<

\ f  t t ^ a b r y  U a  h a f t ó w
ulica Dietla, L. 62, w podwórzu,

poleca Szaa Publiczności swoje h a f t y ,  k o r o n k i ,  w s t a w -1 
k i  itp., w najrozmaitszych gatunkach i wzorach, nieustępujące I 
w niczem wyrobom zagranicznym. Nawet przy sprzedaży dro­

bnostkowej ceny fabryczne. ;m 10 is
Przyjmuje również wszelkie zamówienia tego rodzaju.

10,00 (1.0(10
S a d z o n e k ;  leśnych, d r / e w  pa ł­
kow ych, k rze w ó w  i roślin  p n ą i . ie h  się, 
tudz ież n a  s i o n a  d rze w  k ra jo ­

wych, po leca  po noiniższychy,cenach

Leśnictwo Zassów pod Czarną
(pocz ta  Zassów , s tueya kolei i te legrafu  

(.; ża rna)  410 1 10
d en n ik i  na  żą d an ie  o d w ro tn ą  pocztą .

415 l 4

Kanarki hercyńskie.
Nadszedł świeży transport ka­
narków hercyńskich wybornie, 
nawet przy świetle, śpiewają­
cych , oraz lOO s a m ic z e k  i 
są na sprzedaż w  H o te lu  
P o ls k im  (ulica Floryańska).

Franciszek Asche.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej tajnych grzechów mło­
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć, po­
ucza jedyni* w licznych wydaniach roz- 
66 powszeehniona książka: 19 22

Dra Hetau’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiąc* znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpieli , a za użyciem kuracyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę luęską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran­
ca przez Y e T la g H -A fa g a z in  R .  F .  
B i e r e y  w  Ł . p s k n ,  Neumarkt i 5 

W  K r a k o w . e  Ilia na składzie i.się- 
garaia .1. M . H i n i u i e l b l a i i a .

Tylko w t e d y  p r a w d  > i«  j ,  jeżeli trójgraniasta flaszka zamknię­
ta jest opaską jak obok (ezerwoijś i czarny druk na żółtym papierze).

! DOTYCH CZA S  NIEZRÓW NANY!

w .  prawdziwy oczyszczony

(w opakowaniu prawnie eiironionem)

Wilhelma Kaager’a w Wiednia
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ł a t w e g o  

t r a w i e n i a  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach. w których lekarz chce spowodować w z m o ­
c n i e n i e  e a ł e g o  u s t r o j u ,  s z c z e g ó l n i e j  p i e r s i  i  p l u e .  
p r z y b y t e k  w a g i  c i a ł a ,  p o p r a w i e n i e  s o k ó w ,  oraz w  
o g ó l e  e z .y N z e z c n ie  k r w i .  — F l a s z k a  p o  1 z ł r .  jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w  W i e d n i u  1 1 1 3 ,  ł f e u m w r k t  
3 ,  tudzież prawie we wązystkish aptekach monarchii austeo-wegierskjej.

W  K r a k o w i e  mają na składzie pp. W. Redyk, itpt.j Kon­
stanty Wiszniewski, apt., szarski i Syn, kupiec

Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier
W M a a g e r ,  W l e n ,  H I / S ,  H e u m a r k t  I r .  **.

ANT" Naśladowania będą sądownie śeigane. " W  63 11 18

P E l § ¥ O H T
Dra Chwistka w Zakopanem

c a ł y  r o k  o t  w  a r t y  6o 12 o

dla potrzftbąjącjrch górskiego powietrza.
Od 3 złr. dziennie od osoby za wszystko.

O d z n a c z o n e  d w o m a  m e d a l a m i

Z nakom ite tu tk i n iek le jo n e
w y r o t o u

§ .  W .  N i e m o j o w s k i r g - o
8 ą '  w s z ę d z i e  d o  n a t o y o i a

(Słowny skład w  K r a k o w i e  w handlu papieru i przyborów galanteryjnych S t a n i ­
s ł a w a  K a r l ł ó a k i e g o  (przedtem lilia S. W. Niemojowskiego) S u k i e n n i c e ,  2 8 .

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie, 15 15 0

SKLEP KWIATOWY
Epifaninsza Vklafmkiego

naprzeciw nowego teatru
u l. S z p ita ln a , Ł . 3 6 ,  K r a k ó w
poleca najpiękniejsze buk ii ty, wieńce, kosze i 
w»/,elkie wiązanki kwiatów,o lośliny kwitnące i 
liściaste. Wykonuje także wszolk e dekoraeye sal. 
stołów itp. Cenv przystępne. Na prowincyę wy­

syła z,a zaliczką. 343 6 ?1

Dla buchaltera
(w roli sekretarza), kaw alera, 128 — 35 
lat liczącego, bez różnicy wyznania, jest 
wolna posada. Prócz rocznej pensji w 
kwocie 700 złr., kompletne utrzymanie, 
jako to : urządzone mieszkanie, opał, 
światło, usługa, opranie i wikt W arun­
ki : język polski i niem ecki w słowie 
i piśmie i kilko'elnie chlubne pełnienie 
obowiązku na jednej posadzie. — O d ­
pisy świadectw, których się nie zwraca, 
oraz oznaczenie czasu objęcia posady 
uprasza się nadsyłać do Z arząd u  d ób r  
P le s z ó w  pod Krakowem. 384 2 3

Dwa domy
d o sp r z e d a n ia  n a  r a ty  po 3 0 0  

z łr . r o c zn ie . 394 2 3
W iadom ość: ulica Rakowicka, L. 11.

U e r b a b n e g o

podfosforanowy

syrop , '  -żelazisty.l
Ten od 26 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu I 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syrOp piersiowy, usuwa fiegmą 
uśmierza kaszel, zmniejsza p e ty , podnieca ap e ty t, przyspiesza trawienie,
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne so le | 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

C e n a  1 f l a s z k i  z ł r .  1*35, pocztą 3 0  ct. więce I 
za opakowanie (Połówek niema). 

ip T  P r o s i m y  ż ą d a t  z a w s z e  w y r a ź n i e  „ l l e r b a - 1  
■ m e g o  s y r o p u  w a p ! e n n o - ż e l a z l g t e g o “ .  -Uka znaki 
prawdziwości znajduj* się na szkle i na kapali wypisano wypu-l 
kłomi literami nazwisko „ H e r l ia b n y " ,  a nadto każda flaszka!
opatrzona jest urzędownie protokołowanym znakiem ochronnym [

takim, jaki jię tu obok znajduje.
Na tu znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę.

U ł ó w n *  m ie jM i-e  w y s i ł k o w e

w Wiedniu, apteka „zur Barmnei zigkeit“, YII/1 Kaise 'strasse 7 5 175,1
8 KŁA Im' : w KRAKOM fK ma K. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt ;f 

wo LWOWIE Z. Becker apt. pod „srebr. Orłem", P. Mikolasz apt., J. Wiewióraki apt. i H. I 
Blumenfeld apt.. A. Sklepiliski, J. Boisor, 0. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, A Suchsi 
i R. Keller ; w BORSZCZOWIE M. Niemezowski ; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w CZER- 
NIOWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber. W. v. Aith ; w DORNA WATRA P. Fritsch ; w 
DROHO iYUZU G. kozubowski; w GRÓDKU J. Hesclielles ; w GURAHUMORA E. Botezat; 
w HORODENCE M. Aiontowiez; w JAROSŁAWIE J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w JA­
ŚLE R. Paleli; w KIMPOLUNG F. Fritseh ; w KOŁOMYI J. Sidorowiez, E. (Benzol, K. Br. 
Witosławski; w KOPYCZYŃCACH M. Rcdcr; w KRYNICY II. Nitribit; w MIELCU A. Pa­
wlikowski: w NIŻANK0W1CA0H W. ANodzimirski; w PODW0Ł0GZYSKACH D. Schneider; 
w PRZEMJSLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz.; w PRZEMIiŚLANACH E. Baranowski;
-z RADOWCACH p. Rossigno, A. Dcci ni; w SADOGÓRZE Rubinowicz: w SANOKLT F. Gię­
ła; w SAMBORZE I. Aleksie-viez; w ŚN1ATYNIE F. Niemezewski; w SUOZAWIE E. Botta, 
J. Schmid; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A. Strzemeeki; w ST0R0ŻYŃ0U II. 
Fiillenbaum; w STRYJU L. Giirtner; w TARNOPOLU H. Kabane, M. Krzyżanowski. L. Fleisch- 
mann; w TARNOWIE St. Prwłownki; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH 
K. Bauman, w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlee apt. J46 8 141

I HERB.ABI.-lf

II
artystyczno-handlowy 

T. IHICIŃSKIEGO
Rogatka Zwierzyniecka, 29, Kraków,
poleca Szanownej Publiczności wielki 
dobór b u k ie tó w  na papierowych lub 
jedwabnych manszetach, b u k ie c ik ó w  
k oi y l io u o w y c li ,  ś lu b n y c h , b a lo ­
w y c h  , ze świeżycli lub /.;ute>zi»nveh 
kwiatów, oraz g a łą z e k  p ap rocio ­
w y c h , m ir to w y c h  w ia n k ó w , róź, 
k a m e li j ,  g o ź d z ik ó w , f io łk ó w  

k a m e lij  fiojejftńtzo cięi.ich 
/uk ład  podrj  11111 j i f .się wszelkich d e-  

k o ra cy j k w ia t a m i , k r z e w a m i, 
jak również i fe s to n a m i. xś i o

Zaiiiówicnia wykonuje podług wzorów 
najnowszych i jak w najkrótszym czasie 

1’rZ' d nadejściem wiosny poleca swój 
s k ła d  n a s io n  k w ia t o w y c h , jako 
też ja r z y n o w y c h  i p a s te w n y c h

Tinc. Stornach, comp.

Ś  go Jakóba

KRO PLE ŻOŁĄDKOWE.
We wszystkich Jriwjaoli pr»wnie o- 
chronione; Dla Austro-Węgier znnk 

ochronny m ej. do Nr. 4bl. 
Środek domowy od dawna wypró 

bowany, przyspiesza trawienie i a- 
petyt zaostrza. Flaazka 60 ct. i 1 

«łr. 20 ct. Pierwazorzędnym śroaaieni domo­
wym, nerwy wzmacniającym, okazał się tairże 
Di Lieber’a eliksyr na wzmocnienie nerwów 
(Tino. chinae newitoniea comp.). Znak ochron­
ny ł  i kotwica. Flaaz.ka po złr. 1 , 2 i 
złr. A.50. Sporządzany podług przepiau w 
aptece M. Fanty w Pradze.

Główny skład w Krakowie w apt. E. hollcra 
i w aptece poa „złotą głową" A. Reifera; 
we Lwowie w apt. P. Mikolascha, w Tarnowie 
w aptece pod .Aniołem", oraz do nubyoia 
prawie we wszystkich aptekach. 65 29 30

Mleczarnia
dóbr Łucziinowiee

dziękując za dotychczasowe w/.giędy Szanownej 
P»bli*ziiośęi . ma zaszczyt donieść , że dla w\ 

gody P T. Odbiorców zaprowadziła

r i
po ulicach miasta Krakowa.

U w a g a .  Rozwóz wszelkich produktów na­
białowych i sprzedaż tychże z wymienionych 
wozów odbywa się c o d z i e n n i *  o d  ig o d r . 
6  r a n o  i 4  p o  p o ł n d u l a .  Wozy zatrzy­
mywać się będą codziennie o jednym czisie w 
odpowiednioh miejscach na ulicy i dzwonkiem 
oznajmiać swój przyjazd. 312 7 10

Zarząd Mleczarni dóbr Łuczanowice.

K a ż d y
ni wet najdotkliwszy
b ó l  z ę b ó w  . nika w gmnleniu oka po użyciu 
„ E r n e s t a  M u t r a  w e ł n y  b ó l  z ę b ó w  
u ś m i e r z a j ą c e j * 4. Zwój 35 cnt. W  k a ż ­
d y m  z w o j u  z n a j d u j  .% się  p o ł ą c z e ­
n i a .  Skład główny: F r a n c i s z e k  K u h n ,  

penumerya, N o r y m b e r g a .
W krakowie dostać można w aptece Wiktora 

Redyka, ul. Mikołajska (M. Rynek) 75 9 17

J. Michnik w Bochni
Główny skład wysyłkowy pierw­
szej galicyjskiej suszarni owoców 

i warzyw w Bochni, p o leca :

Grzyby krajowe jadalne
(Morchella eseulenta)

Nr. 1 za kilo . . złr. 1.80
Nr. S  ..............................   2.20
Nr 2 w ybierana, same główki, 

za kilo . . . .  złr. 2.50
tudzież 54 11 12

MłAd pszczelny
z pasiek okolicy bocheńskiej

1 kilo po 75  centów.
Zamówienia uskutecznia się od­

w rotną pocztą.

ia f . Sini
poleca

P o m a d k ł  •  ror.uiaitych smakach, w kilku­
dziesięciu gatunkach, */, kilo po 60 ct. 

C u k r y  d e s e r o w e  mięszane z czekoladka­
mi kreinowetui, ’/« kilo 1 złr. 

K a r m e l k i  n & d z i e w a n e  ‘j, kilo 40 *t. 
H e r b a t n i k i  ’/, kil* 66 ct.
A ndrnty W afle po 1 i 2 ct.
A n d r n t y  do przekładania tortów dla Pań 

Gospodyń. ’ 33 20 20

Hasło! Mięso!
Po 5 kg., o płatnie za z.aliczką, wysyła w o ł o ­
w i n ę  i c i e l ę e l n ę  ,  krzyżówkę , bez kości. 
świeżą, za 2  z ł r .  6 0  C t.; m a s ł o  świeże po 
3  z ł r .  6 0  c n t .  (także oba artykuły razem).

376 4 5 B. Kaphan, Buczacz.

Masła deserowego
ze słudkiej ceniryfugowanej śmietanki, 
odznaczonego na wystawach krajowych i 
zagranicznych, dostarcza w paczkach 
4-ki)owycb Z arząd  g o sp o d a r stw a  
m le c z n e g o  w  J u r e e z k o w e j  poczta 
Krościenko koło Chyrowa. 360 3 4

Dla fabryk 288 1 u
mydła i ciiemicznyii

Kto potrzebuje maszyn i naczyń do 
warzenia, czerpania, formowania, m ie­
lenia, krajania i ugniatania mydła, niech 
się zwróci do O tona W . R e b e r ’a, 
D r e z o o -A . Stuła wystawa. 30 letnia 

praktyka. Najwyższe odznaczenia.

a )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szogo 

^sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5°/0 poniżej cen fabrycznych i zadowalnram się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabata. Źe tai; jest rze­
czywiście, o tern można się łatwo przekonań przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen­
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. —

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia c)  Na żądanie wy 

nina ze wskazanej mi fa- 
1 zanym mi adresem i sprze- 
warunkach, na których 
zyczne1 'znajdujące się 
źdy więo taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i do ‘ iwą 
aztowałby 430 złr. —  
i odstawiam aż do T ar  
wszy8tióe nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła- 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e )  Kaide na- 
u mnie (albo w moim sk ła - 

fabryoe za moim pośredni

S K Ł A D  
F O R T E P I A N U W  

B . d A B R Y E L S K I E J  
K R Z Y S Z T O F O R Y  

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 

kl aż do miejsca pr^ezns- 
syłam  fortepiany i pla- 

bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych ' 
sprzedaję narzędzia mo­
na moim składzie, ka- 
który (n. p. w Wiedniu 
fabryce 400 złr., a 
(n. p. do Tarnowa) ka 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. <i) Za 
najtańsze narzędzia 

dr (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję ptirskę , 

rzędzie muzyczne kupior.e /  
dzie, albo w jakiejkolwiek /  

ctwemj przyjmuję napowrót

w tej samej uenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kt" tego za­
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymieniam za dopłatą na nowe h )  W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie bezintere­
sownie. *

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e
aptekarza C . B R A D E G O

(Maryaoelskie krople żołądkowe)
wyrahhnn w eptece pod aniołem stróżem

O. Bi*2Miego w Krom ie ryżu (na Wo ran ark),
(itiólnii* u /m in y  i r<>zpo\vs/.ivl nm ny >rn>U*k 'in-znir/y o pobuił/.iijflount i wiinit* 

o!ii.ij«c,('ni d z ia ła n iu  nu żo łąd ek  fo d  zms rdioe/.Fii \r traw ien iu .

K R O P L E  Ż O Ł Ą b K O W K
apt ukarzą CJ. Bradego 

| (Waryacetaliie krople żołądkowej)
J m -fL są ziipsko w ans w ey.erwonynb puipłka.-li ksrbnwsnycli i tnajt juko /nsk

oi-hronny oiu-ir/, Matki Boskiej Marym-eiskiej. l ’oii /.nukiem odu-onnym musi
  się znajdo wag taki podpił f , / f i u Z Ą j i i j .

Składniki są pifune.
'  Ceni* f la sz k i 4 0  c t., p o d w ó jn ej fl« j z k i  7 0  ct.Marli i>(-l:viinna. .... . .. . ■ --  —= — . . . . . . -
Nie mogę się powstrzymać c.d ).'0nowi,ego zwró.-enia uwagi na to, że powyż-

s/.p krople żołądkowe ep.ęsto są fałszowane. Przy kupnie ilfleży więo uważał: na powyższy
znak o-hronny z podpisbie C . B . ad)' i wyroliów, któr.- nie mają powyższego znaku ochron­

nego i podpisu C . B r a d y ,  nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.
Na składzie mają w Krakowie: Fortunat Grajewski , apt. H Heller, apt., G. Ottow-

ski, apt, W. Redyk apt., A. Keifer, apt.  Rosenber-. apt. .1 Sieczkowski, apt.. K. Wisz­
niewski, apt.; w Andryohowie : Am. Mironowicz, apć; w Bochni: Alfred H. JYeiss, apt.; w Chrza­
nowie; Sporysz, ap t; w Dobczycacn : J. Biliński, apt ; w Grybowie; J Konloeki, apt ; w Jawo- 
rzniu : A. Jeleń, apt.; w Kętach: Eustahy Sokalski, apt -. w Limanowy : M. A. /uorzycki, apt; 
w Lipniku : Aug. Fuehs, apt.; w Milówce: Rcisner, apt: w Myślenicach: Włud. iumiński, 
apt.; w Oświęcimie: A. Paluszek, apt- w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W Kalinowski, 
apt; w Starym Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt.-. w Nowym Sączu: Jakubowski, apt., Wiktor 
Filipek, apt; w sucny :,C. Czernicki apt; w Wieliczce: Bruno Miczyński, apt; w Zakopanem: 
Ford. Tabeau, apt ; w Żywcu : L Graff, apt, J. Herdiiczka, apt 9 7 0

Dr. Bendei
a d w o k a t  w S a n o k u

poszukuje

koncypienta.
392 2 4

Zdolny buchalter
zarazem b ie g ły  k o r e s p o n d e n t  w
języku polskim i niemieckim, z długo- 
letniemi chlubnemi świadectwami. żvczy 

sobie zmienić posadę. 332 2 3 
Ejeferencye i odpisy świadectw na 

żądanie. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
X . X . 3 8 *  do Admin. ,N. Reformy*.

Z i l ł t a  j i e n i o i e
Dra Seeburgera.

Jedyny środek przeciw u p o r c z y w y u i  ItB - 
la r o u  , k a sz lo m , c h r y p c e , zafle-  
K m ie n k n  i t p .  25 13 0
Pakiet 20 et. 10 paczek wysyła się pocztą opłat nie

Jedynie prawdziwe mi a p tek a  pod „ Z ł o ­
t ą  K ł o w ą "

Arnolda R e ife ra  w Krakowie.

Kamienica ll-pięłrowa
przy ul. Biskupiej, 5, do sp r z e d a n ia .

Wiadomość w miejscu. 381 S i

Zarząd dóbr
Juliana Barona Brumck/ego

Podhorce p. Stryj, poleca

zboże jare do siewu, zie­
mniaki, drzewa owocowe.

Cenniki na zadanie franco. 358 2 15

Gdy mi potrzeba leserować
w dziennikach lwowskich i innych kra­
jowych jako też zagranicznych, to za­

łatwiam to zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ul. Kopernika, 11. 1101755

P a r o w a  d e s t y l a r u l f l

WÓDEK POLSKICH

St. LewiaLa i S i i l i i
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40,

poleca swe wyroby pp. kupcom i pry­
watnym osobom. 17 130 150

Masło margarynowe kg. 79 cl.
O j i i r G O l  mą ‘if, o 

szmalec roślinny kokosowy, bezwodny, bezwonny 
i zupełnie neutralny kg. 9 6  Ct. poleca

Prawnik ukończony
7. egzaminem sądowym , lub m ł o d s z y  k a n ­
d y d a t  n o t H r y a ln y ,  znajdzie umioszczenie 

w mojej kancelarii od t marca 1896.

.391 2 3 Rom an M ade jsk i,
c. k .  n o taryu sa  w  Z a to rze .

Dla sieroty
której jestem opiekunem, osoby przystojnej, wy­
kształconej i posiadającej 20000 złr. posagu, po- 
szukuię odpuw iedniego m ałśonK s. -
Zapewniając ?łowem honoru'-ścisłą dyskreoyę, 
upraszam tylko serio rzeez traktujących o listy 
z podaniem nazwiska pod adresem : 4 0 .  B .  R .

poste restante K r a k ó w .  385 3 3

Apteka w Krakowcu
poszukuje 364 t  3

nogala do praktyki.
Akademik

były słuchacz Uniwersytetu warszawskiego, wła­
dający wyśmienicie językiem rosyjskim , udziela 
lekcyj takowego pp. olicerom, piY.ysposabia chłop­
ców do gimnazjum w Królestwie; może również 
przyjąć zajęcie biurowe w godzinach wieczornych.

Zgłoszenia pod lit Z . W . przyjmuje Admin 
„N. Reformy". 389 2 3

Ukończony prawnik
pozziikuje miejsca w kancelaryi notaryalnej lub 

adwokackiej na prnwineyi. 393 2 2 
Zgłoszenia pod : F r .  poste rest. C z c l ió w .

l W i F f r - i p y n a  lat 44 > p°szuku.ie «<*
1 > i k O l i j r A H A  1 i n n r e a  1 8 9 6  r .  

m ie a r - k a n i / z  z e  z w y c z a j n y m  w i k t e i n
w K rak ow ie  u bezdzietnej pensyunowunej 
waowy Adres: S A . 1 0 9 0  poste rest. 1 . „ ó w .

M o  r t u l n
najpewniejszy środek na k a r a k o n y ,  s z w a .

ls y  i p l u s k w y ,  oraz 67 .59 u

K .  o  m  a r  l  n
nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania 
m oll i m uszek niszczących meble i suknie, 
flaszka oo 20 i 35 ct Do nabycia tylko w pierw­
szym skłsdzie spteozny.n J .  W iśn iew sk ie­

go w K rak ow ie, ullcs Stratom, 7.

A .r b e u z ’a  123 51 53

s ł y n n e  b r z y t w y
ze stałem i i wsuwanemi łstrzazoi.
W yborna, Doręczona fukośń!
Brzytwy te odznaczaja się 
wszystkiemi zaletami, jakie. 
tylko brzytwa posiadać może. Niezliczone świa­
dectwa z podziwem i najwyższą pochwałą wyra­
żają się o ich zaletach, jakie one okazują podczas 
golbnia, o ich porządnem a iagodnem cięoiu i 
zadowoleniu, jakiego doznaje, kto ioh używs 

Do nabycia w każdym większym handlu tego ro­
dzaju, Hurtownie zat w fabryce A d . A r b (  j z *u ,  
L a a M tn i ie  (Szwajcarya) i J o n s n e  (Doubs).

ANTONI SCHULZ
w Krakowie, nl. Szewska, L. 18,

poleca swe d u b r e  i n a tn r a l ta t ;

Oetienburskie Wina
białe po 50, 65, 75 ct. i i zł. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i I ałr. butelka 

•ST w b eczk ach  zn aczn ie  tan iej. "Wl 
308 8 iO

% D ra k a rm  Z w ią z k ó w ^  w  Enh-DW lo.

Ameisen, Kraków, Koletek 5. _____
ttłd p ew id ^ ia fićy  r a y i t h a — f a  A . S ^ j* w « k :.

02222450


